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Lepiej ażabyśn nie mieli racji 


Zawiść i zaślepienie prowadzi bardzo daleko, a jużji kiedyś, kiedyś, historycy, piszący o nas, będą z po- 
| może najdalej prowadzi zawiść i zaślepienie partyjne. | dziwu długo i ciekawie kiwać głowami. Mamy zło- 
Polska współczesna żywym jest tego przykładem. Byłajtego, mamy stabilizację walnty i Bank Pol- 
większość sejmowa z trudem złożona, był|ski. Pomijamy to, że to właściwie spuścizna po 
rząd na niej oparty, był program i praca,jrządzie Witosa, bo złączyło się to w wykonaniu 
był ustalony kierunek i odpowiedzialność. |z nazwiskiem p. Grabskiego; chodzi nam zresztą o rzecz 
_ "o się nie podobało wrogom państwa, a więcej jeszcze | samą. 
naszym domorosłym politykom, których jedynym celem Co mamy więcej ? 
jest demagogja i warcholstwo. Rządowi nie dali żyć Chłop zniszczony i zrujnowany; fatalna gospo- 
i pracować, wywrócili go. Nastąpiła wielka u nich ra-|darka rządu doprowadziła go do nędzy. Zboże tanie, 
dość, bo przyszedł rząd, któremu mogli narzucić, ea tanie, podatki i opłaty coraz większe. Klęski ele 


chcieli, który miał przynieść zbawienie i państwu i im | mentarne, późna wiosna, wylewy, obecne grady i burze 
także, Dano mu wszystko, co chciał, usunięto wsze!kie dobiiatą go do reszty, 


przeszkody. j z <A. A 
, "i t |a pomocy znikąd. Owszem dzieje się co innego, to 
Zaczął rządzić z nimi i na ich rachunek. idzie akcja przeciwko niemu. Rolnicze koope: 
ratywy stoją rad przepaścią, w którą runą lada 
dzień. To samo z oświatą rolniczą, której kres 
położył... p. Grabski. 
Robotnik w nędzy; życie jego złączone z rozwo- 


Sześć miesięcy mija od tego czasn. Mamy więc 
prawo zrobić chociaż pobieżny rachunek. A w rachunku 
tym stwierdzić trzeba, że rząd p. Grabskiego za ten 
czas zdołał doprowadzić chłopów, stanowiących olbrzy- |. j i w F 
E ioti naszego społeczeństwa, bo kija m jeny pizeonstu a przemysł zależvy od kredytu. Kre- 
czego niemal. Zdołał zachwiać przemysłem, |U DION u, i : 
zniszczył prawie zupełnie wszelkie instytu- tysiące ludzi wyrzuca się na bruk, | 
Y o charakterze Za e AMP a oddając na głód i niedclę, Liczba bezrobotnych wzrasta z dnia 
„SĘ na długie, 5 w ręce ży-|na dzień, codziennie słychać o zamykaniu kę 

WSKIO. . s rT - |ogramiczaniu pracy do 3 i mniej dni w tygoaniu. JES 

Mocny Boże! w tej Polsce wszystko idzie na opak: | „, drogi objaw wprost 


kooperatywy zniszczyli kooparałyści, samobójstwa państwowego, 


którzy dziś tak mądrze Rolską rządzą i stworzyli nam |bo zamknięta fabryka nie płaci podatku, ko tysiące lu- 
warunki takie. jakich niema na całym chyba świecie l dzi beż pracy, a element niebezpieczny 1 groźny, a każdy 


| z | 


Sz ZZS CZTR CL COOK cioci w 


przyzna, że spcłeczeństwa w Europie, to nie organizmy 
w uregulowanych stosunkach pracnjące, lecz wulkan, 
ktory lada chwila wybuchnąć może. 

Rzemieślnik bez kredytn i bez zamówień ginie, 
a zaczynające rozwijać się nasze mieszczaństwo 
nstepuje żydowi. Szewc, krawiee, stołarz i t. p. pracuje 
głównie dla chłopa i robotnika, a ci ani na buty, ani 
na ubranie pieniędzy nie mają. 

Wielcy rolnicy i wielcy przemysłowcy skarżą się 
i jęczą, bo i oni powodu do wesela nie mają, bo brak 
im znowu gotówki, którą dysponuje p. minister skarbu. 

Komu obecnie powodzi się dobrze, kto jest za- 
dowolony od chwili, gdy wśród okrzyków 
radości i uznania ze strony Wyzwoleńców i socja- 
listów, Bryl z Pawłowskim i Pluta obalili rząd Witosa? 

Nikt. Zadowolona jest chyba garść pośredników 
i handlarzy, garść lndzi „bliskich ołtarza skarbowego“, 
i chyba... sam p. minister skarbu, Grabski, który, za- 
patrzony w siebiś samego, idzie naoślep naprzód, nie 
widząc, że w jego objęciach państwo i naród się dusi, 
ża po „złotowej* kąpieli wylewa z mydiiaawt i samo 
Gziecko. 

Zaczynają już naprawdę narzekać nawet krakowscy 
Słańczycy w „Czasie*, którym iak žie powodziło się 
w czasach Witosowych. 

Pan Grabski jest profesorem nauki o gospodarce 
paźsiwowej i pewnie dużo ksiąg mądrych na ten temat 
capisał, a jeszcze więcej przeczytał; zapomniał on jednak 
widać, siedząc na prezydenckim stołka, że chowiązkiem 
kit państwa regulować życie i temu życiu pomagać, 
a nie niszczyć je, jak on to robi dotychczas. Widzimy, 
jak szybko zdziera on sam ze swej głowy 
lzury „Ojca Ojczyzny“ za stabilizację wa 
laty i zabijato zaufanie, jakiem kierownik 


Trzeba ustalić odpowiedzialność, 


Spólką: Bryl, Fluta, Stapiński, Pawłowski, zupeł: 
niebyśmy się nia zajmowali, pozostawiając ją jej wła» 
snemu losowi, gdyby nie popelniała nadal swiadomych 
fałszów i nie starała się mącić między chłopami, prów 
bując wciąż jeszcze popełnione przez siebie winy, zwaA 
lić na kogo innego. 

Spółka ta, nie mogące i nie umiejąc robić czego 
innego, uprawia taktykę złodzieja, co to, chcąc odwró- 
cić od siebie podejrzenia i uwagę, razem z gromadą 
najgłośniej ryczy: łapaj złodzieja! 

Nie wchodzimy w tej chwili w to, czy Brył, dos 
rabiający się wyłudzonemi od drugich pieniędzmi dzie4 
siątka kamienie, kilku folwarków, uznany przez sądy! 
za pozbawionego czci (nieuczciwego); czy ten, który 
stracił „granicę między zbrodnią i moralnością, „zasłu+ 
guie wogóle na to, by nim ktokolwiek uczeiwy się zaj: 
mowal. Nim mogą się zająć odpowiednie sądy. 

Albo, czy piuszkzący się, jak pies, zbierający od 
stronnictwa urzędy i dostojeństwa, szukający u niego 
oparcia .i protekwji, przedsiębiorca tartaczno-lasowyy 
' skomlący, jak vodiy kundys podwórzowy, pomocy prze: 
ciw atakom Slapitskiego w Sejmie, człowiek bez woli 
i charakteru, cień Bryła, mógłby i powinienby być bran 
ny pod uwagę? Bezwarunkowo nie! 

Czy może być brany pod uwagę p. „prezes“ Plua 
ta, którego stronnictwo wyciagnęło z ukrycia, dalo mu 
wszystko, na co stronnictwo było stać, pomimo, iż były 
głosy ostrzegające przed faiszywą naturą „pańskiego 
bękarta”, o którego zabiegach prywatnych, natury krys 
minalnej, dziś jeszcze wspominać „nie chcemy, a który, 
przez całe lata mącił w Klubie, ponieważ minął go ja 


aawy państwowej zestrony naroducieszyć|kiś folwark ‘na wschodzie. On to chciał ludzi pracu jąa 


się powinien i zbliża państwo ku czemuś niezna- 
nsmu, choć — pisząc to — lepiej, abyśmy nie mieli 
acji. 


Kruki kraczą... 


cych nawet dla niego, uważać na niepotrzebne sprzęty, 
a w trakcie nabywania dla swej rodziny, kosztem dru: 
gich, Narajowa, opowiadał w Klubie, że jest tak ubogiy 
r należałoby na niego urządzić składkę; otóż ten „pam 
prezes“ na owem cmentarzysku  politycznem, jakiem 
było zebranie w Rzeszowie dnia 14 maja b. r., .miał 
czelność stawiać wnioski, dotyczące nawiązania stosun= 


We wrogich nam pismach ukazują się ciągle no-|ków ze Stronnictwem łudowem, stojącem twardo na 


atki, donoszące o rozbiciu się Klubu „Piasta“, że tacy 
a tacy posłowie występują z P. S. L, że ten a ten po- 
pokiócił się z prezesem Witosem itp. 

Panowie redaktorzy mylą się stanowczo. 

Ci poslowie, których wymieniają, jako rozbijaczy, 
są tęgimi i uczciwymi ludowcami i dlatego z „Piasta“ 
nie wystąpią. 

O ile w P.S. L. znalazłoby się jakieś indywiduum, 
podobne do Płaty, Bryla lub Pawłowskiego, które po- 
trafi dla swej ambicji czy interesu, targnąć się na do- 
bro państwa i los narodu, to chłopska rzesza zorgani- 
zowana w mocne kadry P.S.L. „Piast* odda je temu, 
kto tylko weźmie, bo wie, że jej siła — to ludzie 
idei a nie łapserdaki polityczne. 

Kruki kraczą lecąc za pochodem wojska, które 
zostawia za zobą końską i bydlęcą padlinę; P, S. L. 
swą padling krukom zostawia. 

p Z ZARA BÓR; 
„Poszukuję spólnika do odnowienia tartaku wodne go 
Okolica lesista. Od stacji kolejowej 8 km. Warunki bardzo 


korzystne. — Zgłoszenia pod »'Lart ini ji 
Placa E pod »lartak« do administracji 


gruncie obrony interesów chłopskich, on, fagas Skrzyń: 
skiego, 0n, ciiwdzące kłamstwo, śmie jeszcze stanąć 
przed ludźmi.i odważyć się przemawiać, on, który nan 
pewno tam wróci, skąd wyszedł, czekajmy tylko ciem 
pliwie. 

Życie polityczne w Polsce młode i niezdrowe, wys 
rzucho na widownię różne szumowiny, jak to zwykle 
robi fala wody, która poza wyrwanem z korzeniami 
drzewem, unosi często i padlinę, jest powodem, że takia 
postaci wysuwają się na widownię, a nawet czasami 
wywierają wpływ: decydujący na różne wypadki, wszę* 
dzie zaś usuwają się od jakiejkolwiek odpowiedział 
ności za to, co robią. 

Otóż nie zajmując się więcej tymi osobnikami, 
aby koniecznie ustalić odpowiedzialność za dzisiejszy. 
stan w Polsce, za chaos i rozprzężenie, za ucisk podat- 
kowy chłopów i ich z dnia na dzień wzrastającą nędzę 
przypominamy: Za wolą, wiedzą i pod naciskiem Paa 
włowskiego, Pluty i Bryla, zostala utworzoną więk» 
szość w Sejmie i rząd na niej oparty — treść układu 


da zawartego znad oni w najdrobniejszych szczegółachę 
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wiedzieli, że rząd nie myślał wcale ściągać mająiku 
podatkowego z chłopów, lecz z przemysłowców, fabry- 
kantów i wielkich obszarników w postaci wysłać się 
mającego za granicę zboża, że otwarł granicę dla wy- 
Wozu produktów rolnych. 

Przypominamy, że większość rozbili i rząd na niej 
oparty utrącili, gdy się było na progu urzoczywistnie- 


nia wymagań zarówno państwowych, jak i ludowych. | Polski. Co więtej. Wewnątrz państwa zakładają oska 


Stwierdzamy, że gdyby nie łch krok niecny i szubrawy, 
dzisiaj chłopi mogliby sprzedawać swoje bydło, trzodę 
i inne produkty, pare razy drożej i nie byliby pazedmio- 
tem kpin'i naigrawań lada handlarza-żyda, nie chodzi- 
liby boso i nawpół nago. Nietylko mieliby ustawę o re- 
formie rolnej, ale mieliby i za co ziemię kupić. Nie da- 
waliby za pół darmo wytworów swojej krwawej pracy, 
a nie przepłacaliby w sposób o pomstę do nieba wola- 
jący, drogich wszystkich wyrobów przemysłowych. — 
Podatek wówczas przestałby dla nich być ciężarem po- 
nad ici siły, 

Ponieważ ci marni obłudnicy mają jeszcze czel- 
Dość za to, co się dzieje i do czego oni.dopnowadzili, 
zwalaąć winę na Piastowców, siejąc brednie o jakiejś 
rzekomej zdradzie, na szkodę ludu dokonanej — musi- 
My, podziwiając tę bezczelność, stwierdzić bezwzględ- 
nie, że między n.mi niema takiego, któryby był zdolny 
do tak haniehnej rzeczy, albowiem ci odeszłi, a wasze 
Łaskudy nawot wiedzą, kto, kiedy i za jaką conę się 
Sprzedawał. Oni to mogą, jeśli zechcą, wam powiedzieć, 
fch pytajcie, bo macie ich blisko, mówi bowiem przy- 
Słowie: „Wiedzą sąsiedzi, jak lcto-siedzi“, 

Zróbcie lustrację ścisłą u siebie i u naszych ludzi, 
porównajcie dorobek waszych tuzów, z dorobkiem na- 
szych, postwiatych pracowników, lub każcie to zrobić 

mu tylko zechcecie, a wtonczas ujrzą wszyscy nama- 
calnie dowody wasźej miłości chłopa w postaci miy- 
nów, tartaków, folwarków, dla „dobra“ ludu przez was 
tak szybko nabytych,,a których żaden z naszych nie ma 
1 mieć nie będzie. 

O waszej znajomości wsi i krótkiej pamięci, mówi 

Chociażby, list Łaskudy, umieszczony przed paru tygo- 

iumi w „Przyjacielu Ludu“ w którym on „mądrze“ 
Stwierdza, że przez obalenie rządu i większości, chło- 
pom się znacznie poprawiio. Tę więc poprawę kladzie- 
My na wasz rachunek, a jak ona wygląda, wiedzą 
Wszyscy chłopi, tylko wy nie wiecie. Nie dziwimy się 
Jednak. Zaś czego innego oczekiwać od tych, dla któ- 
„Tych honor i uczciwość stały się zbędne na świecie, dla 

tórych oszezerstwo i kalumnje są chlebem powszed- 
Rim, nie możemy i nie chcemy. Wszak nie są oni do 
niczego zdolni, bo zasprzedali duszę najgorszym in- 
Stynktom, zażracili poczucie godności ludzkiej, ich bo- 
wiem płaskie dusze.nie potrafią się na nie zdobyć, jak 
©0 najwyżej albo się płaszczyć, albo kąsać, Nie wiemy, 
Kzy spółka ta obroni dwory i kamienice Bryla, tartaki 
i lasy Pawłowskiego, folwarki i odpadki naftowe Sta- 
Pińskiego, ale wiemy napewno, że chłopów bronić nie 
będzie, a nawet.nie potrafi. Mamy pewność, że szumo- 
Winy, jak szybko wypłynęły, tak przepadną. gdy .wzbu- 
Tora, fala dzisiejszego, niezdrowego życia, wejdzie na 
normalne łożysko rozwoju I nawet stwierdzić można 
już zaczynający się zmierzch życia tych mętów spo- 
decznych. 


Prosimy odnewić pręnumeratę! 
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„Zbrodnia ministra sprawiedliwości, 

Bolszewizm hula po Polsce. Uzbrojone bandý wpa- 
dają do pogranicznych miast kresowych, rabują i mor- 
dnją spokojnych obywateli, podżegają ukraińców i bia- 
łorasinów do bantów i zbrójnej akcji przeciwko pańgtwu . 
polskiema na rzecz oderwania Wołynia i Bidłeruśi od ` 
propagandy bolszewickiej, mającej na celu obalenie 
istniejącego nstroja Rzeczpospolitej, a obdarzeaia Polski 
„rajam* bolszewickim. 

W miesiychanie ciężkiem położenia, w jakiem pań- 
stwo nasze się zuajdaje, walcząc o uzdrowienia walnty, 
o zaprowadzenie ładu i porządku, których brak tak bar- 
dzo dokucza szerokim sferom społeczeństwa polskiego. 
wprowadzanie przez owe jaczejki bolszewickie zamętą 
i anarchji zagraża poprostu egzystencji państwa i dla 
tego obowiązkiem jest i koniecznością rządu, a w szcze- 
gólności władz bezpieczeństwa i sądów tłumić i tępić tę" 
zarazą. 

Niestety, organa bezpieczeństwa pnblicznego czę 
stokroć bezsilae są wobec zbrodniczej działalności owych 
tajnych szajek bolszewickich. 

Dość wspomnieć wybuch prochowni w cytadeli 
warszawskiej, niewątpliwie dzieło bolszewików, którzy 
dotąd nie zostali wyśledzeni i uszli karzącej ręki spra: 
wiedliwości. 

Skoro więc uda się władzom bezpieczeństwa przy- 
chwycić zbrodniarzy i wymierzyć im zasłużoną karę, 
uznania i wdzięczność należy się tymże ze strony oby* 
wateji, a cóż dopiero ze strony przedstawicieli społe* 
czeństwa, którymi są posłowie. i 

Tymaczasem, co się nie dzieje? Funkcjonarjusz 
policji państwowej w Łodzi, nazwiskiem Łuczak wykrył 
tajny związek młodzieży komunistycznej w Łodzi i do: 
niósł o tem swym przełożonym. 

Z zemsty za to, że Łuczak z narażeniem życią 
spełnił swój obowiązek, jeden z członków owego związku, 
niejaki Engel, 19-letni żyd, zastrzelił Puezaka. 

W biały dzień, w publicznym ogrodzie strzelił do 
niego z rewolweru i mimo, że pierwszy strzał był śmier= 
telny, do konającego już dał pięć dalszych strzałów, 
znęcając się nad swą ofiarą. Na rozprawie sądowej, nie 
tylko nie okazał najmniejszej skruchy, lecz przeciwnie 
zachował się wyzywająco, wykazując” zatwardziałość, 
godną nałogowego, starego złoczyńcy. Sąd doraźny jee 
dnogłośnie skazał Engla na Śmierć przez rozstrzelanie. 

Minister sprawiedliwości, zbadawszy, skrupulatnie 
akta, nie znalazł podstawy do postawienia wuiosku na 
ułaskawienie skazańca. Wyrok został wykonany — mi 
mo — że poseł '[bugntt wpływał na ministra, by przed: 
stawić Engla do ułaskawienia. Skoro minister postągił 
zgodnie z ustawą i sumieniem, a także zgodnie z inte: 
resem państwa, nałeżałc mu sią nznanie, a conajmniej 
trzeba go było zostawić w spokojn. 

Cóż jednak robią pp. Thugutt i Dr Liebermann? 

Oto na Komisji prawniczej napadają gwałtownie 
na ministra sprawiedliwości, źe nie przedstawił do ni: 
skawienia Engla, zarzucają mu opieszałość, pogwałcenie 
swych cbowiązków, wyrządzenie państwu szkody i na: 
rażenie powagi jego na szwank. 

Zapowiedzieli postawienie wniosku na zmuszenie 
ministra do dymisji. Mało tego, p. Dr Fotek żąda od- 
dania ministra pod sąd Trybunału Stanu. o 
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"o Posłuchajmy, co pisze o tem w swym „Sztandarze | przemysłowcy na naszym Śląsku działają zgodnie z Pru- 
zhłopskim* z 1 czerwca 1924 Nr 22. sakami, by wydrzeć nam tę ziemię przez zniszczenie 
„Minister Wyganowski (endek) doradził prezyden-|bytu Polakom na Śląskn. Zamykają fabryki i kopalnie, 
towi, by prawa łaski nie stosował. W ten sposób, przez | pozbawiając chleba Polaków robotników i inżynierów: 
traktowanie politycznego przestępcy na równi ze zwy-|zmuszając ich do szukania bytu gdzieindziej. 
tzajnym bandytą, minister skompromitował państwo pol- Na naszych tak zwanych kresach wschodnich ro- 
skie i wyrządził mu szkodę. Za to posłowie postanowili bota, podrywająca powagę naszego państwa także gwałe 
„skarżyć go przed Trybnuałem Stanu“. townie jest przez naszych wrogów prowadzeną. Granice 
W oczach Putka Engel wyrósł na bohatera, a mi-|nasze północno- wschodnie niepokoją podjudzani przez 
tister na złoczyńcę! Cóż na to cdpowiedzieć Putkowi | Niemców L twini, 
i jego towarzyszom partyjaym? Już te pobieżnie zanotowane fakty powinny ocknąć 
Odpowiedź jest krótka: Jazda do Rosji panowie, |naród i zachęcić do czujności wobec wrogiej działalności 
na komisarzy bolszewickich, za niestrudzoną obronę | naszych nieprzyjaciół. 
„biednych, szlachetnych“, uciskanych przez polską Atoli każdego szczerego patrjotę i Po- 
barżuązję, polską reakcję „męczenników* proletarjatu,|laka ogarnia strach i smutek, gdy zobaczy, 
Królikowskiego, Łańcuckiego i ich pomocników Mugłajże największymi wrogami państwa pol: 
i t. p. bohaterów. iskiego są niektórzy sami Polacy. 
J:n Brodacki, Lud polski, gospodarz tej znękanej ziemi, dotąd 
kreywdzeny i wyzyskiwany, z niepokojem patrzy na to, 
| = co się dokoła niego dzieje. Jest on do polskiej ziemi 
Skupić siły gorąco przywiązany i nie wypuści jej z rąk, be on dla 
KĘ niej krwawo pracuje na całej kuli ziemskiej, bo trud 
Kicdy wpatrujemy się pilnie w dzisiejsze życie |swój i mozół i życie swoje z tą ziemią złączył. Lud pokl 
naszego państwa, ogarniają nas dziwne uczucia. Z jed-|ski kocha poiską ziemię, to też ogarnia go troska. 
nej strony. wiemy, że po przetrzymaniu strasznej nie- Wobec tego, iż są tacy sprzedawczyko: 
woli i odzyskaniu niepodległości, stan naszego kraju|wie, są tacy zdrajcy lndu, którzy mącą i bu 
i dola jego mieszkańców: to jest narodu poiskieyo byłajrzą, osłabiając jedność i moc polskiego 
w prawdzie nad wyraz ciężka, ale wcale nie beznadziejna. ludu, najgłówniejszej ostoi i podpory pań: 
Pizyrodzone bogactwa kraju, a zwłaszcza niezwykła|stwa, wzywamy wszystkich uczciwych i ko: 
odporność i wytrzymałość ludu polskiego, dawały gwa-|chających ojczyznę chłopów polskich do 
centje, że potrafimy wyrwać się z najtrudniejszego „po-|skupiania się około swojego wodza, chłopa- 
łużenia. Kilkuletnie trwanie naszego niepodległego pań-|patrjoty, Wincentego Witosa, brata naszego, 
«wa ma takie bardzo jasne chwile, a zawsze przycho:|aby skupiony naród wytrzymał wszystkie 
czity one wtedy, gdy kierownicy życia państwa umielijataki naszych wrogów, aby nie osłabiał się 
kupić koło siebie olbrzymie zastępy narodu polskiego. |wewnętrznie, lecz hartował i ogarniał całość życia 
Wykazały to czasy wojny i zwycięstwa nad bolszewikami, | państwa polskiego, pracował dla państwa, zapewniając 
dy główny mocarz i włodarz ziemi polskiej, lud pol-|mu wielkość i potęgę! 
ski skupił się około swojego wodza, Witosa. 
Podobnie świetny moment mają dzieje do zapisania, gdy 


rząd polski rozwinął wstępną działalność nad uzdrowie- 
niem waluty i finansów. 

To byłyby powody do żywienia ncznć radości 
ı nfności w naszą świetną przyszłość, te byłyby podstawy 
do wzbudzenia poszanowania u sąsiadów. 

Jednak równocześnie niemal z brzaskiem naszej 
wolności, wypełzły na widownię naszego życia państwo- 
wego i parodowego jakieś moce piekielne. Rozpoczęła 
się krecia i jawna robota, razsadzająca wewnętrzne 
' spoidła gmachu naszego państwa. Była to nieubłagana 
walka z państwem polskiem, walka prowadzona na wszyst: 
kie fronty. Prowadziii i prowadzą ją nasi śmiertelni wro- 
gowie żydzi, Niemcy, bolszewicy, Czesi, oraz podjudzani 
vysiąc lut prawie w zgodzie z nami żyjący Rusini i Litwini. 

Są to wrogowie bardzo silni, ma,ący wiele środków 
do walki z państwem polskie i mogą nam wiele złego 
wyrządzić, aie zachwiać naszym bytem nie potrafią, je- 
teli my sami staniemy naprzeciw, zorganizowani, naro- 
‘owo uświadomieni, jeżeii my sami nie ułatwimy im 
ralki z nami. 

Są jednak wielkie obawy i śledzący dokładnie na- 
ze życie każdy obywatel bez trudu zobaczy, iż podstawy 
'9 lęsu o naszą ezzystencję są i to bardzo silne. 

Planowa robota niemiecka dąży do pozbawienia 
nas najdreższej perły, nazzego Śląska. Wielcy niemieccy 


Polska jest zawsze dobrotliwa. 


W kuluarach sejmowych opowiadają różna rzeczy, 
często prawdziwe, a czasem i nieprawdziwe, 

Otóż między innemi opowiadają tam, że p. Hoło- 
wacz, jeden z filarów „Wyzwolenia“ w czasie wojny 
polsko-bolszewickiej był emisarjuszem bolszewików na 
Wileńszczyźnie, a schwytany przez 10 pułk ułanów, pa 
udowoednieniu mu zdrady państwowej, został zasądzony 
na karę śmierci. 

Na skutek jednak próśb i jęków tak jego, jak też 
i jago rodziny zmiękło dobre serce polskiego sądu i pa 
wysypaniu mu kilku batów, puszczono na wolność. 

Dzisiaj p. Hołowacz jest posłem do Sejmu Rzeczy: 
pospolitej, posiada wszelkie prawa i przywileje, wyje 


polskiego ludowego i postępowego stronnictwa, zwącege 
się „Wyzwoleniem*. Niema co mówić, debrotliwa Pol 
Ska i patrjutyczce „Wyzwolenie“! 


OKULISTA 
Radea sanitarny Pr Zagórski 


powrócił do Rzeszowa 
i ordynuje — jak poprzednio — w chorobach ocznych 
Rzeszów, kowe Miasto. 403 


na każdym posiedzeniu przeciw państwu i jest ozdobą. 


© kredyty éla rolnictwa 
ie relormę rolną. 


Dyskusja nad wnioskiem P. S. L. w sprawie udzielenia 
kredytu drobnemu rólnictwu, oraz w sprawie refsrmy 
rolnej. 


Mowy z ramienia naszego Klubu wypowiedzieli 
pp. Osiecki i WŁ. Ostrowski, która podajemy: 

P. Osiecki: Należy wyrazić żal, że wskutek 
przyjętego teraz w Sejmie zwyczaju, przychodzi do uza- 
sadniania wniosków nieraz zbyt późno, kiedy te wnio- 
ski mogą dużo stracić na swojej aktualności. 

Wniosek, o którym obecnie jest mowa, został 
wniesiony 18 marca, jako wniosek nagły w sprawie 
niezmiernie pilnej i ważnej, mianowicie w sprawie zia- 
godzenia choć częściowego kryzysu, jaki panuje obec- 
nie na wsi. Wniosck ten dopiero dziś mam zaszczyt 
uzasadniać. s 

Wniosek ten dotyczy sprawy, która obecnie staje 
siç rzeczywiście nietylko bardzo ważna, ale wprost pa- 
ląca. Mam na myśli kryzys, jaki przeżywa rolnictwo 
wogóle, a rolnictwo drobne w szczególności. 

Wskutek ustosunkowania się warunków ekono- 
micznych w państwie, rolnictwo wogóle a w szczegól- 
ności rolnictwo drobne, popadło w sytuację niezmiernie 
ciężką, z której niewiadomo, kiedy będzio mogło się 
wydobyć. Zubożenie wsi jest dla każdego prawie wi- 
doczne. Jakie są przyczyny tego, wszyscy o tem dobrze 
wiemy, ale w każdym razie choć kilka cylr przytoczę, 
któreby zilustrowały, dlaczego dziś rolnictwo wogóle, 
a rolnictwo drobne w szczególności znajduje się w tak 
ciężkiej sytuacji. 

Otóż na podstawie danych, przytoczonych przez 
ministra skarbu, w ostatnięh czasach można stwierdzić, 
że nierównomiernusć (cen, nieustosunkowanie się cen 
między produktami rolnemi a przemysłowemi, wprost 
przerażające może niewątpliwie pociągnąć za sobą naj- 
poważniejsze konsekwencje. 

Według tego zestawienia wynika, mam tu obli- 
czone w kilogramach żyta niektóre artykuiy żywno- 
ści, wyroby przemysłu przed wojną i obecnie. Więc 
n. p. artykuł taki jak zelówka. Przed wojną, w roku 
1914 koszrowała 16 kilogramów żyta, gdy obecnie ten- 
sam artykuł kosztuje, wedlug cen giełdy warszawskiej, 
51 kilogramów żyta, a według giełdy poznańskiej, 
58 kilogramów żyta. Jeżeli weźmiemy kamasze, to 
przed wojną trzeba było zapłacić 72% kilograma żyta, 
obecnie, według ceny giełdy warszawskiej, trzeba za- 
płacić 228 kilogramów żyta, a wedlug notowań giełdy 
Poznańskiej, 253 kilogramow żyta. Jeżeli weźmiemy 
garnitur marynarkowy, to przed wojną za garnitur taki 
trzeba było zapłacić 318 kilogramów żyta, obecnie zaś, 
według notowań giełdy warszawskiej, trzeba zapłacić 
1.075 kilogramów żyta, a według notowań giełdy po- 
zmańskiej — 1.219 kilogramów żyta. 

„ Jeżeli przytoczę inne artykuły, jak n. p. koszule, 
które każdy kupić sobie musi, to przed wojną trzeba 
było zapłacić za koszulę 21 kiłogramów żyta, a obec- 
mie według giełdy warszawskiej, płaci się 94 kilogra- 


Z tego wynika, że ceny na artykuły żywnościowe s4 
w Polsce niepomiernie niskie w porównaniu do cen ar 
tykułów przemysłowych, które są znowu niepotiiernie 
wysokie. Przy takich warunkach niewątpliwie każdy 
musi wyciągnąć wniosek, że rolnictwo utrzymać sią 
nie może, że rolnik, który chociażby produkował ty 
zboża, ile produkował przed wojną, w dzisiejszych wa- 
runkach, przy takiejsamej produkcji, nie jest w stazóe 
zapewnić sobie tejsamej egzysteńeji. 

Niewątpliwie przyczyniła się do tego stanu rze- 
czy także i polityka ekonomiczna naszego rząłłu. Że 
względu na potrzebę sanacyjną naszego skarbu, utewz 
liio się przekonanie, że nie należy dopuścić za wsmaitą 
cenę do podnicsienia się cen Środków żywności. "Ín 
moment wywolał zakaz wywozu produktów rolnych zz 
granicę, pomimo, że, jak twierdzi statystyka, można 
było wywieść znaczna ilość zboża, około 160.000 wa. 
gonów za granicę. Tymczasem p. minister skarbu sta: 
nął na stanowisku, żo toby mogło zachwiać równywzgy 
budżetową, a co za tem tzie, i stabilizację. Mam wra- 
żenie, że przez tę politykę zakazu wywozu, doprowądzi- 
ło się taxże Go takiego stanu rzeczy, jaki jest obecnie. 
Czy to było konieczne? 

Jeżelibyśmy tak kwestję postawili, czy dla 
cji skarbu konieczny był zakaz wywozu zæ i a, 
utrzymania na pewnej niższej stopie cen adon 
rolnych, gdy jednocześnie rząd nie był w stanie działać 
odpowiednio na ceny produktów fabrycznych, giy pm 
szły za biegiem rzeczy, to zachodzi pytanie. 

Mam z urzędu statystycznego z 3 maja takł 
obraz: gdy mąka żytnia u nas, wedlo wakaźni* 
ka, wynosila 70% ceny przedwojennej, to chlęb z tej 
maki wynosił 162%. Stąd jasny wniosek, że jeket czna 
na produkty rolne była niska, to ta niskość cepy by- 
najmniej nie: odbiła się na ostatecznym produkcże, prey- 
gotowanym z tych surowców rolnych. Dlatego, że tu 
nadwyżka zgmęła w rękach pośredników, Niawątpłówia 
kryzys ten istnieje w całoj pełni i tego nikt zapreayć 
nie może. Zachodzi konieczność przyjękia z amp 
drobnemu  rolmictwu. Jódyma pomoc, z którą moża 
przyjść ministerstwo skarbu, to jest pomec liredyiowu. 
Dziś, jeżeli inne galęzio produkcji nia w% i Bie mają 
sposobu korzystania z kredytów, to drebno rodnictwał 
jest w gorszem położeniu. Chociaż wniosek ten został 
zgłoszony 18 marca i był wiadomy rządowi, pomimo, 
że na skutek interwencji Klubu, który mam zaszczyf 
reprezentować, ministerstwo skarbu przyrzekło przyjść 
z pomocą kredytową, dotąd jednak rezultatów nie 
widać. 

Wchodzimy w okres najostrzejszego kryzysu 
i droony rolnik nic może zdobyć środków na najko- 
nieczniejsze potrzeby, nie mówiąc już o piaceniu podat- 
ków. Jożeli chce sprzedać produkty, to nie ma gdzie ich 
sprzedać, bo nabywców niema. Był nadmiar produktów 
na wsi i dziś, niestety, na te produkty amatorów niema 
Dlatego zgłosiliśmy wniosek, aby rząd przyszedł z po- 
mocą Cro nemu rolnictwu w jak najkrótszym czasie, 
aby można było w tej ciężkiej sytuacji, w jakiej drobną 
rolnictwo się znajdujo, ułżyć. 1 

O przyjęcie nagiości tego wniosku proszę. 

Marszałek. Do nągłości nikt więcej się nia 


pi żyta, a według notowań giełdy pomańskiej 107 |zglosił. Przyštępujemy do głosowania. Prosze postów, 


yta it. d. Jest cały spis najważniejszych | którzy są za nagłością, aby wstali. Wiekszość, Nagłośj 
artykułów, które obchodzą producontów rolnych, =~ |pizyjęta. Prześlę sprawę do komisji rolnej, — - 
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| Przystępujemy do punktu 13 porządku dziennego. 
Nabłość wniosku Klubu P. S. L. w sprawie przyspio- 
szenia nowelirach przez rząd ustaw o wykonaniu re- 
formy rolnej (druk 1099). 
DR RDS nagłości głos ma p. Ostrowski. 
y 


nia tych prac w dalszym ciągu. Wnosi ponadio wnios 
sek, tyczący się sfinansowania reformy rołnej, albowiem 
brali tej ustawy był bardzo poważnym hamulcem w rea 
lizowaniu reformy rolnej. Nie zajmując zasadniczego 
stanowiska, odnośnie do projoktów zgłoszonych prze 
P. Władysław Ostrowski: Wyseka izbo! wymienione Kluby, których nagłość będzie uzasadnio« 
Zapocząlkowana praca przez Sejm ustawodawczy |na, nie zajmując więc zasadniczego stanowiska, oświadm 
uchwałą, która była zasadniczem wskazaniem, doma |czam, że będziemy za nagłością głosować, dlatego, ż6 
gającem się przebudowy ustroju rolnego w Polsce, traktujemy to tylko jaks dowód uważania, że sprawa 
z duia 19 lipca 1919 r., nie została do dnia dzisiejszego |reformy rolnej jest pilna i powinna wejść pod obrady, 
tak przez Sejm ustawodawczy, jak i przez Sejm obecny | Wysokiogo Sejmu, że ustawodawstwo rozpoczęte w TOJ 
do końca doprowadzena w budowie całokształtu praw, |ku 1919 powinno być w całokształcie uchwalone i do- 
łyczących się tych nowych, tych wielkich przeznaczo- | kończone. Kończąc, proszę Wysoką Izbę, ażeby nagłość 
nych sobie zadań. naszego wniosku uchwaliła. 
Ustawa o wykonaniu reformy rolnej z roku . (Nagłość wniosku przyjęła Izba sejmowa prawie 
1920, wydana przez Sejm  ustawodawczy, wyka- |jednomyślnie). 
zała poważne braki. — Zgodne jest z prawdą, iż wy- 
niki, które dziś wykazała statystyka, są bardzo nikłe 
w, stosunku do zamierzeń, jakie uchwała Sejmu, jak 
i ustawa o wykonaniu reformy rolnej przewidywała. 
Powody tego leżą, jeśli mowa o ustawodawstwie, 
w tem, że ustawa ta wykazała poważne braki, dotyczą- 
te tąk kolejności majątków, zbytniej ingerencji sądów, 
jak również stosunki gospodarcze kraju tak się uło- 
Łyły, że realizacja reformy rolnej w myśl tych ustaw, 
nie wydała wyników spodziewanych. 
Jaki jest wynik tych prac pięcioletnich? Parcela- 
cja rządowa wykazała około 200.008 ha ziemi 
rozparcełowamej, wyłącznie prawie ziemi państwo- 
wej z tego powodu, że przewidywany wykup ob- 
SZATÓW prywatnych wobec braków ustawodawczytch, nych i posiadać wykształcenie eo najmniej w zakresie 
ukazał się prawie niemożliwym. Ten stan rzeczy musi ukończonej. szkoly powszechnej. „ła 
otworzyć oczy na to, że przebudowa ustroju agaamnogo $. 31. Do ważnosti wyworu potrzebna jest beza 
w państwie nie da się przeprowadzić bez wykończenia | względna większość oddanych głosów. Nadto potrzebna 
ustawodawstwa. Wykończenie tego isiawodawstwi | jest obecność przynajmniej */, części całej ilości człons 
nie dotyka w zupełności skarbu, nie powoduje żadnych | ków Rady gminnej. « s” 
wydatków, które, rozumie się, wtedy, kiedy przechodzi- g. 82. Wybory wójta przeprowadza komisja wya 
my ciężkie stosunki skarbowe, są niedopuszczalne. — |borcza, złożona z przewodniczącego i dwóch członków. 
Wykeńczenie ustawodawstwa. wymaga. tych warwików, | Przewodniczącego i członków komisji wybiera Rada 
ażoby Sejm nad tem róg! pracować, jak również usta- sninnsa ze swego grona. 
wy, wykazujące bras, wykolczyć i braki usynałnić. Pisarz gminny przygotowuje listę wyborców (rad 
„ Charakterystyką ustawodawstwa pierwszego Sej-|nych) i sporządza protokół wyborczy. 
mu jest i ustawa o tymczasowem slinansywakiu ralor- 8. 38. Rada postanowi, czy głosowanie ma się oda 
my rolnej, która ami w częśći nie umiala w życiu m- |bywać jawnie czy tajnie. Przy głosowaniu jawnem jos 
stosowana. Stąd też kifku miesięcy tomv, rząd poprzo- |den z czlonków komisji wyborczej wywołuje radnych 
dni zgłosił był noweknnąę do usżwy o wykonami!: 1e- | według porządku, w jakim są zapisani na liście wybors 
formy rołnej i zapowiedział równocześnie usswą drugą |czej i wzywa ich do oddania głosu. 
o siinansowaniu reformy rolnej. Ustawa ta była już ti Rainy wymienia nazwisko osoby, którą wybiera 
pod obradami Wysokiej Izby. Wobac aman politycs- |na wójta, poczeni wywołujący natychmiast zapisuje de 
nych, jakie rastąpily w państwie, ustawa ta do dnia |listy wyborczej w obecności radnego nazwisko wymie: 
dzisiejszego nie wrócia na obrady Wysokiogy Sejmu. | niome przez tegoż kandydata, 
Wniosek nasz nie ma inuoj tendencji poza tą, aby Soja Nazwiska, wymienione przez głosujących, zapi- 
miał możność dalszej pracy nad ustawą rówelizującą |suje równocześnie do innej listy drugi członek komisji 
mstawę z roku 1920 o wykonaniu reformy rolnej. Na- |wyberczej w ten sposób, iż nazwisko, pierwszy raz wya 
SzĄ. tedeneją jest jedynie to, ażeby Sejm miał możność |mienione, będzie wpisane, przy następnem zaś wymie» 
wykończenia ustawodawstwa agrzmaego, bo nie wolno |nicniu tegoż nazwiska, będzie dodana do niego liczba 
nam się łudzić, że jakakotwiek ustawa niewykończana, | porządkowa 2, 3 i t. d. i 
nieuzupołniona, nieprzemyślana, 1eogłsby stanowić | 8. 54. Po odebraniu głosów od wszystkich obeta 
"Rae LJ zrealizówania jakiegoś dalszego problems. |nych radnych, przewodniczący ogłasza, iż głosowania 
Względy natury zasadróczej sktoniły mas o tago, że | jest skończone, poczem komisją przystępuje do oblicze 
trzy mosiaco tanu, domagaliśny siy wo wniodku na- | nia głosów. - 
giym stanowiska obecnego rządu, jego oświadczania Wynik głosowania winien być zapisany na liścia 
Eig Co do ustawy, będącej już poprzednio na olraiuch | głosujących i podpisany przez komisję wyborczą, oglas 
pejmu, jak również danie możności Sejmowi prowadze- | szą go przewodniczący komisji, . a 


© usiawie gminnej dla wsi 
w Polsce. 


Napisał Dr Franciszek Bardel, 


YI. 
Q wójcie. 
8. 80. Wójta wybiera Rada gminna na lat 5 z po 
śród członków Rady gminnej . 
Zastępcę wójta (podwójciego) wybiera Rada 
gminna z pośród ławników. 
Wójt i jego zastępca muszą mieć 30 lat skończo: 
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8. 35. Jeśli przy pierwszem głosowaniu nikt nie 
otrzymał bezwzględnej większości głosów, następuje 
wybór ściślejszy między dwoma kandydatami, którzy 
pizy pierwszem głosowaniu otrzymali największą liczbę 
głosów. 

W razie równości głosów przy wyborze ściślej- 
- Bzym, rozstrzyga los. 
4 8. 36. Giosowanie tajne odbywa się zapomocą 
«artek wrzucanych do urny. 

Kartki, zawierające więcej niż jedno nazwisko, są 
nieważne. 

Członek komisji wyborczej, wywołujący nazwi- 
sko, zaznacza w liście wyborczej obok nazwiska radne- 
go, że ten kartkę oddał. 

W celu obliczenia głosów, jeden z członków od- 
tzytywać będzie nazwiska, na kartkach spisane, drugi 
Łaś zapisze, które nazwisko pierwszy raz wymieniono, 
przy każdem zaś powtómem wymienieniu tegosamego 
nazwiska, doda liczbę 2, 3 it. d. 

Przy głosowaniu tajnem zastosować należy poza- 
tem przepisy, dotyczące głosowania jawnego. 

$. 37. Wybór wójta i jego zastępcy podaje przewo- 
dniczący w dniach trzech po wyborze Wydziałowi po- 
wiatowemu do wiadomości, a Wydział powiatowy może 
w ciągu dalszych dni ośmiu oświadczyć na piśmie, iż 
dokonanego wyboru nie przyjmuje do wiadomości. 

5. 38 Wójt i jego zastępea winni przed objęciem 
urzędu złożyć przyrzeczenie w ręce starosty, jako prze- 
wodniezącego Wydziału powiatowego, iż będą sumien- 
Bie wypełniać swoje obowiązki. 

$. 89. Jeśli Rada gminna w nowych wyborach, 
zarządzonych z powodu nieprzyjęcia do wiadomości wy- 
boru wójta, wybierze kandydata, którego wybór również 
nie zostanie przyjęty do wiadomości, wtenczas Wydział 
powiatowy mianuje kierownika gminy na czas tak dłu- 
61, dopóki nowy wybór nie będzie do wiadomości przy- 
Ięty. 

8. 40. Jeśli Rada gminna zwleka z wyborem wój- 
ta, Wydział powiatowy nakazuje dokonanie wyboru 
w ściśle oznaczonym terminie. 

O ile wybór i w tym wypadku nie dojdzie do 
skutku, Wydział powiatowy mianuje na jeden rok kie- 
rownika gminy. 

5. 41. Urlopów ponad 7 dni udziela wójtowi Wy- 
Aział powiatowy. 

5 42. Wójt i mianowany w myśl §$. 39 i 40, kio- 
rownik gminy otrzymują stałe wynagrodzenie z fun- 
fluszów gminycii. 

Zastępca wójta pobiera wynagrodzenie wójta tyl- 
ko w stosunku do czasu, przez który w zastępstwie wój- 
3a pelni jego obowiązki. 

5. 43. Wójt, jego zastępca i kierownik gminy mo- 
g3 prócz tego otrzymać zwrot wydatków, wyniklych 
te sprawowania urzędu. 

Wysokość wynagrodzenia i norm wydatków 
zwrotnych dla wójta, jego zastępcy i kierownika gmi- 
hy, określa Wydział powiatowy. 


, Wojctech Daniel, urodzony w 1897 r. w Łukowicy, 
p. Limanowa, unieważnia zgubione dokumenta wojskowe, 
wydane przez P. K. U. Nowy Targ. 405 


Zgubione dokumentas wojskowe — wydane przez 
F. K. U. w Rzeszowie na nazwisko Juljan Skwirnt, urodz, 
w 695 r, z Czarnej, powiat Ropczyce, unieważnia sią. 401 
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Kogo okradać należy. 

Przed paru tygodniami dzienniki rozniosły wiado+ 
mość o okradzeniu mieszkania prezesa Witosa, senatora 
Buzka w Warszawie, przyczem rozmaite putkowskie 
„Sztandary* pozwoliły sobie na kpiny i drwiny, godne 
zresztą tych łobuzów. Jemu się nie dziwię. Kiedy bo- 
wiem zobaczą Putka, zawsze przychodzi mi na myśl 
łobuz, który się ogromnie ucieszy} gdy mu się udało 
rozbić szybą w kaplicy lub w kościele. Wiem, że ten 
ogłosiłby grzechy prawdziwe lub urojone rodzonej matki, 
byłe tylko uzyskać drobny sukces taktyczny lub jednege 
czytelnika „Sztandaru“, Ale stało się co innego. Z miesz- 
kania Witosa skradziono kożuch, trzy ubrania, zarzątką 
i kilka koszul (damskie futra, o których pisze Pótek, 
skradziono z jego mieszkania), z mieszkania Buzka 
różne kosztowności, a także części ubrania. Policja 
wdrożyła dochodzenia i prowadzi je dotąd, oczywiście 
bez skutku. A nawet skutek jest, bo przed paru dniami 
w biały dzień okradziono jednego lokatora z tej samej 
kamienicy, i to okradziono do koszuli. Mieszkanie zo 
stawili złodzieje zamknięte, tak, że interesowanego wpu 
ścił tam dopiero ślusarz. 

Dom, w którym stale się kradnie, znajduje się na 
pryncypaluej ulicy w Warszawie, bo obok dworca głów- 
nego. Obok też niemal znajduje się inspektorat policji, 
Ulicą gęsto spaceruje policja piesza, a także i konka, 
a złodzieja kradną bez żadnej przeszkody, zabierają la- 
dziom prawie resztki mienia i robią ich przedmiotem 
pośmiewiska ulicznej, a często i politycznej łobuzerji 
Zachodzi tu proste pytanie, czy się chowa złodziei, czy 
obywateli państwa? 

Odpowiedź na to daje główny komendant policji, 
p. Borzęcki, który na komisji senackiej, na której każdy 
z senatorów żalił się, że został okradziony, uśmiechnął 
się i dobrotliwia mniej więcej oświadczył: „a kogóż 
mają okradać, jeżeli nia senatorów i poślów+.. 

To chyba wystarczy dła ilustracji naszych stosun- 
ków, alə także i dla usprawiadiiwienia wiela niespeł< 
niających swoich obowiązków. 
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Dodatki drożyźmiane. 

Zakład ubezpieczeń robotników od wypadków i je» 
go towarzyszka dozgonna, Kasa chorych, powołując 
się stalo na ustęp 4 i $ 33 stalutu ubezpieczenia robot. 
ników od wypadków i na art. 38 z dnia 7 lipca 1921 r. 
Dz. U. Rzp. Nr 65 poz. 413, mimo, iż zboże i bydło, 
czyli artybuły spożywczo od szeregu miesięcy z każ- 
dym dniem coraz niżoj spadają, zarachowują dodatki 
diożyźniane coraz wyższe i «oraz wyższe składki co 
miesiąc nakładają. 

Społoczuństwo wobec tych instytucyj jest ZU wa 
nic bezbronne, gdyż ani starostwo, ani wojcwi„ńztwio, 
nie ma żadnego prawa ingerencji nad ich wewnetrzna 
gospodarką, albowiem instytucje te podlegają wyprosi 
ministerstwu pracy i opieki spoleczenej. Warszwa jeg 
tak daleko, że naprawdę iunkcjocarjusze zażładów. 
tych znajdują się bez żadnej kontroli Ministerstwo pra 
cy i opieki spoiecznej zaś nie byłoby nawet w stanie, 
mimo najlepszych checi, skontrolować w «całej Rzeczy: 
pospolitej tych zakładów, których funkcjawnrjusze Zní 
ni są calemu spolecżceństiwu, gdyż od czasy powstąmią 
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państwa, teroryzują jo w jednym ciągu, nie przynosząe 
ulgi i pomocy, jaką ustawodawcy mieli przed oczyma. 

Możcby ministerstwo pracy i opieki społecznej 
zechciało wziąć całe pracujące społeczeństwo w obronę 
i opiekę przed kilkuśet ludźmi, pracą się zajmującymi, 
iktórych działalność nie zdąża obecnie bezwarunkowo 
do otarcia łez biednym, chorym i sierotom. ``" 


-Prace parlamentarna Klubu P, S. L 


Posiedzenie Klubu. ** 

Dnia 20 maja b. r. parłamentamy Klub P. S. L. 
rozpoczął swe obrady. Obradami kierował. w zastęp- 
stwie chorego prezesa Witosa, wiceprezes Klubu, Po- 
toczek. P. Dębski wygłosił gruntowny i obszerny ruele- 
rat, omawiający całokształt stosunków międzynarodo- 
wych i wewnętrznych. Referent dotknął sprawy La- 
bour Party w Anglji, wyborów francuskich, stosunku 
do Ligi Narodów, pogłosek o chęciach rozwiązania Sej- 
mu i Senatu, o zamachach na gabinet, o zagadnieniu 
kresów. wschodnich i mniejszości narodowyfch. Szcze- 
gólnie obszernie referent ujął sprawę położenia gospo- 
darczego. + 

W dyskusji za referatem wzięli udział posłowie: 
Gr Kiernik, Potoczek, Bednanczyk, senatorowie: Buzek 
i Błyskosz. , 


= Uchwały Klubu parlamentarnego P. S. L. 
Zarząd Klubu P. S. L. powołał do życia stałą ko- 
misję spraw kresowych. W skład jej wchodzą posłowie: 
Dębskż Dąbrowski, Kiernik, Malik, Ostrowski i członek 
Zajrząjdu Głównego, Starczewski. 
IKlub powołał nadto do pracy stalą komisję dla 
spraw gospodarczych. '* 


Stała komisja dla spraw kresowych. 
_ Klub P. S. L. po przeprowadzeniu dyskusji nad 
sytuacją polityczną, finansowa i gospodanczą państwa, 
za, że niezbędnym warunkiem doprowadzenia 
Ho końca dzieła sanacji skarbu i reformy waluty jest 
rewizja dotychczasowej błędnej polityki rządu w dzie- 
Hzinie gospodarczej polityki, która przez sztuczne ogra- 
miczenia, spowodowała przedewszystkiem upadek rol- 
„Biotiwa, tej najważniejszej gałęzi produkcji w państwie 
1 naliwyrężyła silę podatkową małych rolników. Usu- 
mięcie tych ograniczeń, umożliwienie zbytu nadmiaru 
produktów, pespieszenie z bezzwłoczną pomocą kredy- 
sj rolnictwu, jest jednem 7 najpilniejszych zadań 
rządu. 
= Wobac doprowadzenia do najwyższego napięcia 
„zdolności płatniczej społeczeństwa, kalegorycznym na- 
kazem dfa rządu musi być bezwzsledne mrzeprowadze- 
mio oszczędności w wydatkach, 1: przoz rząd 
poprzedni a, niestety, nienależycie huntynuowane obec- 


nia, czego zewnętrznym wyrazem jest zapowiedziano j 


zlikwidowanie komisarjatu oszczędnościowego. 


f Służący zaraz zostanie przyjęty do handlu pod 
firmą: Wojciech Olszowski, Kraków, Mały Rynek. 37933 


Baczneść Amerykanie? Gospodarstwo czteromor- 
gowe wraz z domem i inwentarzem w jednym kawałku na 
jterenie naftowym, ziemia urodzajna, ładnie uprawiona, do 
iaprzedania. Cena według umowy. Wiadomość: Władysław 
owak, Krościenko Niżne, powiat Krosno, Nr 160. 238828 
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W sprawie pasania inwentarza 


w lasach państwowych. 


(Rozp. Min. Roln. I Dóbr Pańsiw.). 


Podając do wiadomości Zarządu okręgowego treść 
zapadłej w dniu 10-go kwietnia 1924 r. uchwały sej: 
morej, w przedniocie pasania inwentarza w lasach pań: 
stwowych, nie należy trakiować wyłącznie jako docho: 
dową formę użytkowania, ale także jako niezbędną 
czynność, umożliwiającą egzystencję włościanom gospo 
darczo uzależnicnym od dóbr państwowych. 

Ministerstwo zatem zaleca Zarządowi okręgowemu 
jeszcze bardziej, niż dotychczas należyte wnikanie w po- 
trzeby włościan i możliwie jaknajszersze uwzgiędnienie 
ich próśb wogóle, a przedewszystkiem w tych miejsco- 
wościach, gdzie wsie nie mają własuego pastwiska. 

W celu uniknięcia nieporozumień, ministerstwo 
poleca, aby Zarząd okręgowy pilnie przestrzegał i su- 
rowo karał służbę leśną w tych wypadkach, w których 
stwierdzi, iż na terenach leśnych, na których pasanie 
inwentarza zostało dla okolicznej ludności dozwolona 
służbą leśna wydzieliła pewne przestrzenie dla sweg 
inweutarza, z krzywdą dla pasących w lasach. 

Dążąc do bezwarunkowego wypełnienia życzeń 
Sejmn, zawartych w p. 2, powołanej na wstępie uchwały. 
Ministerstwo kategorycznie żada od Zarządn okręgowego, 
aby ten «statni ustęp rozporządzenia z dnia 31 marca 
1924 r. Nr 1402 I. IV/24, ściśle był wykonywany 
i wobec tego, aby ceny stosowana za pasenie inwenta- 
rza w lasaeh państwowych nie były w żadnym wy: 
padku wyższe od przedwojennych przeliczonych na złote 
polskie, przyjmując 1 rab, — 260 zł, 1 mk, niem. — 
123 zł, 1 kor. aust. — 105 zł. 

Wydaną w tymże rozporządzeniu maksymainą 
takse 2 zł. miesięcznie od jednej sztuki inwentarza, po- 
nad 2 lata, 1 zł, od sztuki od pół roku do dwóch lat 
i po 50 groszy za cielę do pół roku. Miuisterstwo po- 
leca zatem traktować jako cene, której przekroczyć 
w żadnym wypadku nie wolno, nawet chociażby zostało 
stwierdzone, iż cena przedwojenna była od niej wyższą. 
Stosownie wreszcie p. 4 omawianej uchwały sejmowej, 
ministerstwo poleca, aby we wszystkich wypadkach 
sprzedaży traw z łąk i łączek. znajdujących się w la- 
sach i zagajnikach, zarówio jac przy wydawaniu po- 
zwoleń na pasenie, przedewszysukiem były uwzględniana 
potrzeby drobnych gospodarzy wiejskich. 

Dalej idą pouczenia co do taks za pozwolenia 
pasenia. - 


Baczność ludowcy w Ropczyckiem! 

Dnia 16 czerwca o godzinie 12-tej w sali Rady pow, 
w Ropczycach odbędzie się zjazd Rady powiatowej ludowej, 

Porządek obrad: 

1) Sprawozdanie z działalności Zarządu; 

2) Wybór nowego Zarządu; 

3) Referat o sytuacji politycznej i gospodarczej — 
wygłosi poseł Gabrjel Dubiel, 

Wszystkich przewodniczących Kół gminnych oraz 
mężów zaufania, ze względu na wyjątkowo ciężką sytuacją 
w kraju, e niezawodne przybycie prosimy. 

w Jan Siwula, Jan Jedynak, 
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7 2 Granica polska okstawiona wajskieri Erawykieri. 
Przegląd polityczny. „.. Z Wilna ostatnio donoszą: Wedle wiadymości 
Podpisanie układu handlowego polsko-kolenderskiego. jakie nadchodzą z pogranicza litewskiego, rzad litewski 
Warszawa. Oa aiino czas ao zamierza w najbliższym czasie zastąpić cywilno oddzia- 

rszawa. à S ły celnej straży pogranicznej, oddziałami wojskowomė 
pertraktacje w sprawie zawarcia układu handlowego Równocześnie donoszą, że szaulisi litewse a 
polsko-holenderskiego, ukończono. Układ podpisany Ra Tw. 5b m" Alm lei a 5 
„NEBE=S — E poczęli na nowo próby niepokojenia granicy, naszej, 

i aJa. podpalując lasy na przestrzeni pasa granicznego. 
Podpisanie paktu włosko-czeskiego. 


Wilno. Donoszą o nowych dwóch napadach, do- 
z. À A conanych przez szæulisów na pograniczu polsko-Jitow 
- u i twa d- EO . . a s. . o 

lecz e. APE, n I «0 Mii Wto. skiem, w powiecie święciańskim. W nocy z 29 na 30 na. 
chami a Czechosłowacją przoz Mussoliniego i dra Be- 


ja ograbione zostały zaścianki Wilance, gminy Zabiws 
neszą, *-%* 


«iszki i Bielany. Dokonano napadu na gminy Dauwie- 
liszki. Ostatni zamach został uderemniony dzięki ener- 
Sieznej postawie mieszkańców, którzy przyjęli napast- 


+ a i nowy rząd francuski. =. > 
Nowy parlament i nowy rzą ików strzałami | zmusili ich do cofnięcia się na po- 


W niedzielę dnia 2 czerwca odbyło się pierwsze 

posiedzenie francuskiej Izby deputowanych. Miało ono 
charakter wyłącznie formalny i dlatego trwało tylko 
godzinę. Obrady zagaił najstarszy wiekiem deputowa- 
Dy, Pinard, który w przemówieniu swojem podniósł 
między innemi, że Francja otrzyma odszkodawania, je- 
dnak pod warumkiem utrzymania ścisłego porozumie- 
nia z sojusznikami i uzyskania poparcia ze strony Ligi 
Narodów. 
ja Poruszając sprawę trudności finansowych, mowiea 
wyraził się, że można patrzoć w przyszłość z ufnością, 
dzięki bogactwu naturalnemu kraju, jakoteż zaletom 
moralnym i intelektualnym. 
Wspominając dalej o wniosku komunistycznym, 
domagającym się odroczenia posiedzeń Izby do chwili 
ustąpienia prezydenta Miileranda, deputowany Pinard 
oświadczył, że wniosek ten jest niekonstytucyjny | ab- 
solutnie nie nadający się do przyjęcia, zwłaszaza, że 
rezultaty wyborów nie są dotychczas uprawomocnione. 
"*  Zamykając posiedzenie, przewodniczący zawia- 
domił Izbę, że następne posiedzenie odbędzie się we 
wtorek, dnia 3 b. m. 

Równocześnie o godz. 10/80 przed południem, 
Poinecarć wręczył Milerandowi dymisję gabinetu. Wy- 
jeżdźającemu z pałacu Klizejskiego Poincaremu, pu- 
bliczność zgotowała burzliwą owację. 

Jeszcze „przed wręczeniem dymisji gabinetu, Mil- 
łerand, na wniosek Poinmcarego, podpisał dekret, reali- 
zujący przeprowadzenie oszczędności Kaj rozmaitych 
denartamentach ministerjalnych, w ogólnej sumie 400 
miljonów franków. = 

Obecnie toczy się walka, przeciwko Millerandowi. 
Kongres partji socjalistycznej uchwalił jednogłośnie 
wniosek Renaulda, polecający socjalistom zwalczać 
każdy rząd, któryby przyjął władzę z rąk Milleranda. 
Grupa republikańsko-socjalistyczna oświadczyła Się 
rówiicż przeciw Milerandowi. — Podczas dyskusji, 
Briand opuścił salę. Stronnictwo radykałów socjali- 
stów zajęło stanowisko niezdocydowane, — Uclhwaliło 
ono jednogłośnie wniosek, stwierdzający, żo prezydent 
Millerand wystąpił poza ramy konstytucji, w nasięp- 
stwie czego nowa większość nie może go darzyć zau- 
fanicm. Herriot przyłączył się do wniosku, sprzeciwia- 
jąc się jednakże zakazowi lewicy eo do przyjmowania 
"tek z rąk prezydenta Mijleranda, przyczem dodał, że 
pragnie zachować swobodę działania na wypadek po- 
wołania go przez Millerandą |. j 


granicze litewskie. 


KRONIKA. 


Kalsndarzyk tygodniowy. Niedziela, 8 czerwca: Zes 
słanie Docha Świętego; poniedziałek, 9 czerwca: Świąteczny, 
Felicji; wtorek, 10 czerwca: Małgorzaty; środa, 11 czerwca: 
Barnaby; czwartek, 12 czerwca: Onufrego, Nerensza; pią. 
tek, 13 czerwca: Antoniego P.; sobota. 14 czerwca: Dazy» 
lego, Marcina; niedziela, 15 czerwca: Trójcy Św. 


Taryfa pocztowa w złotyce. Z dniem wprowadzenie 
<iatej waluty © uje następajaca taryfa  pocztawo: 
telegrafic/na: Li w iiw: do wagi 20 ta 
granów 15 groszy od ŻU—zoU piamow 30 groszy. List 
olseony 20 groszy, express bO) groszy, doniesienie plaema4 
na b'aukiecis P. K. O. 10 groszy. Kartki pojedyncze 10 
gruszy, podwójne 20 groszy. Przekazy do 10 złotych lu 
groszy, do 25 ziotych 25 groszy, do 50 złotych 40 groszy, 
do 100 złotych 60 groszy, do 250 złotych 80 groszy, & 
500 złotych 1 złoty 20 greszy, do 750 złotych 1 słoty 
60 groszy, do 1.CO0 złsych © =lwva, Pnnesza «pata za 
słowo 8 groszy. 

Poradnik dla wójtów i sa'retaru,. issiążeczka, p, t, 
„Testament“, napisana przystępnie przoz dra Stani: 
sława Kulpq, zawiera wskazówki i rady praktycena 
z zakresu prawa spadkowego oraz, ponczenia, jak snorząaz:6 
testamenta, «ap's;, k.dycyle, umowy przedślubne, układy -a 
przeżycie i t. p. w myśl ustaw, obowiązujących na eałem 
lerytorjum Rzeczyj:espolitej, da nabycia "iv cenia 1 2° za 
egzemplerz w księgarni Gebethnera w Krakowie, Rynek 
główny, oraz we wszystkich księgarniach. 

Mil,onówka, W czasie ostatnich cięguień miljszówł 
wyszedł Nr 4,33459), sprzedzny pros P. K C. w Waz. 
szawie i 22,646 302, sprzedany w Susnowcu. 

Olkz mi wybuch amunicji w Buiarecze. Con- 
tralns dopu umanicji w DBukareszćis wyteciato r drie 28 
uji w powietrze. Pożar i ekspiszje trwa? ol ç da., IOwj 
rano do 4-tej popołudniu. Szkody olbrzymie. Liczya zabitych 
i rannych dotychczas nie nstalona. Fusplotawało przaaxfa 
1.090 wagonów amunicji. Zamek królewszi Cotrocesą ed- 
ległj o 500 metrow od miejsca wybucha, dozaał silnych 
uszkodzeń, Para królewska, która zaajdowała kią w pałacu, 
uciskła w towarzystwie króla greckiego do Bukarustu, 
Również Parlament był zmuszony przerwać ncsiedzezte, 
W mieście wybuchła panika. Ludność w panicenym strachu 
uciekała ua pola, Duże ilości domów zostały zniszczone, 
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W promiehin 4-ch kilometrow ed.miejsca katastrofy zarzą- 
dzono ewakuacja, Usiłowania wojska idą w tym kierunkn, 
aby uratować inne magazyny, w których znajduje się 
jeszeze 2 1 pół tysiąca wagonów materjałów wybuchowych. 
Jest te największa katastrofa, jaka nawiedziła w ostatnich 
czasach Rumunię. Eksplozja spowodowała silne wstrząśnienie 
ziemi. Połączenia telefoniczne 1 telegraficzne z Bukaresztem 
przerwane. 

Zamach na życie kanclerza Austrji, ks. dra Seipla. 
Dnia 2 czerwca o godz. 7'10 dokonano na dworcu kolei 
południowej zamachu na życie kanclerza dra Seipla. Oto 
gdy dr Seipel, wytiadłszy z pociągu, szedł wzdłuż peroau, 
robotnik, nazwiskiem Javorek, który, skierowawszy rewolwer 
ku kanelerzowi, dwukrotnie wystrzelił, Jedna z kul ugo- 
dziła kanclerza w płaca, raniąc go bardzo ciężko. Dra 
Saipla przewieziono do kliniki chirurgicznej, Lekarze stwier- 
dzają, że stan zdrowia kanclerza jest poważny. 

Sprawca zamachu, po dokonania zbredniczego czynu, 
skierował rewolwer przeciw sobie, zadając sobie ranę tak 
ciężką, iż walczy obecnie ze śmiercią. 

Ruch na targu. W ostatnim tygodniu sprzedawano 
pszenicę po 40—42 miljony za 100 kg, żyto po 25 
milj, mąkę żytuią 70%/, po 41—42 milj. za 100 kg, 
mąkę zaś częściowo stwardniałą po 38 milj. za 100 kg. 
Zaznaczyć należy, że piekarze chętnie ją nabywają. 
Mąkę pszenną 50%/, sprzedawano po 73—75 milj. Ceny 
paszy utrzymywały się na poziomie poprzedniego targu. 
Cony masła spadły, płacono 5—51/, milj. za 1 kg. Cena 
jaj i mleka pozostała bez zmiany, natomiast potaniały 
kurczęta. Z% parę płacono 5—12 milj., za gąski płacono 
7—12 miljonów. 

Miejsca numerowane w wagonach kolejowych 3. 


tralną Kasę państwową, Kasy skarbowe, Oddziały Banku 
Polskiego, oraz Kasą rządową w Gdańska; poczynając zań 
od dnia 1 grudnia b. r. do 31 maja 1925 r. jedynie przez 
Centralną Kasę państwową, oraz oddziały Banku Polskiego. 
2. W terminie do 30 listopada b, r. marki polskie 
będą przejmowane przez Kasy ekarbowe przy uiszczaniu 
wszelkich należności. 

3. Banknoty wpłacane zgodnie z punkt. 1 i 2 niniej- 
szego rozporządzen'a winny być posortowane 1 ułożone 
w wiązki jednej wartości. 

4 Rozporządzenie powyższe wchedzi w życie z dniem 
l czerwca b. r. 

Jednocześnie z podpisaniem niniejszego rozporządzonia 
p. minister skarbu zwrówił się do kancelarji cywilnej pree 
zydenta Rzpltej, biura Sejmu i Senatu, wszystkich minie 
sterstw, najwyższego Trybunału administracyjnego, najwyż= 
szej Izby kontroli. głównego Urzędn likwidacyjaego, gen. 
prokuratorji, gen. dyrekcji poczt i telegrafów i głównego 
Urzędu statystycznego z prośbą o wydanie zarządzeń, aby 
wpływające. do kas z jakiegokolwiekbądź tytuła marki pole. 
skie nie były w dalszym ciągu paszczane w obiog, lecz wy- 
mieniane na złote w instytnejach do tego powołanych. 
Niezależnie od tego ministerstwo skarbu zwróci się 
do Związkn banków w Warszawie, Poznaniu i we Lwowie 
z prośbą o wezwanie banków, wehodzątych do Związku, aby 
wpływająca do kas bankowych marki polskie nio były pu- 
szczaue w dalszym ciągu dọ obiegu. 

Do wymiara marek polskich na złote zagranicą wye 
zmaczone zostaną specjalne plicówki wymiany. W związka 
z tem Dyrekcja. Banku Polskiego wezwana została prze% 
ministerstwo skarbu do cpracowania projektu wymiaay ma. 
rek polskich na złotu zagranicą z podaniem placówek, które 


klasy. Z dviem 2 czerwca zaprowadzene zostają na niektó- | mogłyby zająć się tą czynnością 


rych linjach kolejowych miejsca numerowane w III klasie- 
Na razie zaprowadzone zosiają pa czas sezonu w pociągach 
Warszawa— Kraków, Kraków — Warszawa, Warszawa— Cie- 
chocinek i Ciechocinek— Warszawa, Wsrszawa— Zdołbnnowo 
i Zdołbunowo — Warszawa. Za użycie miejsca namerowanego 
płacić się będzie 1 złoty. 

lle wynosi nadwyżka dochodów skarbu w kwiet- 
niu? W miesiąca kwietnia nadwyżka dochodów skarbowych 
dosięgła snmy 15 miljonów złotych. Ogólny przychód przy- 
niósł 1288 miljonów złotych, rozehód zaś 114'1 miljonów 
złotych. Pożyczki wewnętrzno dały w kwietniu 7'1 miljonów 
złotych, dzięki temu zapas gotowizny w P. K. O. iw Banka 
Polskim zwiększył s'ę znacznie i w końen kwietnia stano 
wił 904 mijjonów złotych, nie licząc sumy 475.000 dola- 
rów, pozostających na specjalnym rachunku w Banka Pol- 
skim, premjowej pożyczki dolarowej, 

Wymiana marek polskich za granicą. Do wymiany 
marek polskich na złote za granicą wyznaczone będą spe- 
cjalne placówki wymiany, W związku z tem p. minister 
karbo wezwał dyrekcję Banku Polskiego do rozpatrzenia 
projektu wymiany marek polskich na złote za granicą z po- 
daniem placówek, które mogłyby zająć się tą ezynnością, 

Wycofywania marek polskich. Rozporządzenie mi- 
nistra skarbu o wymianie marek polskich. Na podstawie 
par. 5 rosporządzenia prezydenta Rzpitej z dnia 14 kwietnia 
b. r. © zmianie ustroju pieniężnego p. minister skarbu za- 
rządzii, co następuje: 

1. Z dniem 1 ezerwca b, r. skarb państwa przystę- 
puje do wymiany marek polskich ma bilety Banku Polskiego, 
praz monety, względnie bilety adawkowe. (Vymiana ta w ter- 
minie do 80 listopęda b. r, dokonywana będzie przes Cen- 


Groszówki niklowa uxazały się 1 czerwca. Zgodnie 
z zapowiedzią wypnszczony został od 1 czerwca w obieg 
bilon metalowy, Na razie znajdują się w obiegn 20 i 50 
groszówki niklowa. Mennica państwowa dostarczyła juź do 
Banku Polskiego kilkadziesiąt miljonów sztak monet 20 i 50 
groszowych, ogolnej wartości 16 miljonów złotych. Nieba- 
wem znajdą Bię w obrocie 5-groszowe monety bite w Polsce, 
których obecnie bija się dzienris do 160 tysięcy sztuk, 


Listy. 


Jak obchodzono w Grybowie ureczystość 3 maja. 
» To, co zaszło u nas w dnin 3 maja b. r. przechodzi 
wszelkie pojęcie. Proboszcz grybowski, ks. Solak, zakazał uro- 
czystego w tym dniu obchodu, odmówił oaprawienia nabożeń- 
stwa i wygłoszenia kazania, potczając swoje owieczki, że 
3 maj toe święto pańskie, którego ladncśc wiejska 
nie powinna odchodzić. Nie do uwierzenia wprost, a jednak 
prawdziwe, Nie pomogą wykręty księżs, że odbywające się 
w tym czasie misje nie pozwalały na urządzanie uroczy” 
stości, bo każdy inny proboszcz, prawy Polak-obywatel wy» 
korzystałby właśnie dzień misyjny ku tema, by o święcie 
3 maja pouczyć ı uświadomić szerokie rzesze ludnońci, bio» 
rące udział w nabożeństwach misyjnych. Zamiast tego ksiąda 
niby Polak okazał się zaprzańcem narodowym, wyparł się 
swego pochodzenia i popełnił ozyn, który władze nasze pos 
winny uważać za zdradę państwową l ks, dobrodzieja nia« 
tylko ponczyć, ale także odpowiednio ukarać, 3 maj to 
święto państwowe, zawarowane konstytucją, którego ani księdzu 
ani nikomu innemu ignorowąć nio węluę, Obchod rocznicy 
2— mb m1 KR b, maka _ „ma - + te- 
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3 maja powinien być inicjowany specjalnie przez starostwo 
x dobraniem sobie odpowiedniego komiteto. U nas starostwo, 
jak w wielu innych wypadkach, nie w tym kierunku nie 
zrobiło, o nie się nie postarało a ksiądz, który cierpi na 
manję wielkości i roznmu, zakpił sobie ze starostwa i całą 
uroczystość zignorewał. Nabożeństwo wcale nie nroczyste od- 
prawił jakiś obcy wikary, kazanie z konieczności wygłosił 
katecheta gimnazjalny, czlowiek starszy, chorowity i do tego 
rodzaju występów niezdolny, muzyce sprowadzonej na uro- 
Czystość zakazał ksiądz grać, ze wsi nikt się nie śmiał po- 
kazać, bo proboszcz robił misje, a 3 maj, według niego, to 
nie żadne Święto. Czy coś podobnego mogłoby się zdarzyć 
za czasów zakoru? Wszak na wszystkich uroczystościach 
cesarskich ks, Səlak i jemu podobni Śpiewali „Te Daam’ na 
chwałą rodzin panujących i zasyłali modły za tych, co Po- 
laków gnębili odbierając im wiarę, język i ziemię, Dzis'aj 
w wolnej Polsce śmie ksiądz drwić sobie x władzy, praguąc 
w swojej wygórowanej ambicji pokazać, że on jest wszyst- 
kiem, że przed nim a nie przed nikim innym każdy ma ulec 
i jego słn:hać, Postępek księdza należy napiętnować z obu- 
rzeniem i wzgardą tembardziej, że dobrodziej ten znany ze 
gwej zachłanności i cbytrości udaje na każdym krakn dzia- 
łacza społeczuego i chuiałby patronować wszystkim iustytn- 
cjom po to naiaralnio by mieć z tego jak uajlepszy interes, 
Obłuda i perfidja ka. proboszcza znane nam są oddawne, 
jednak nie przypnszczaliśmy, Że ksiądz ten w swojem Bztucz- 
nym ascetyźmie wyzbył się wszystkich tych ncznóć, które 
każdy z nas ma w swojej krwi, na dnie swej duszy, Znamy dużo, 
księży zasiużonych i gorliwych Polaków patrjotów a przy- 
tem doskonałych daszpasterzy. Nie będziemy potępiać ogółu 
duchowieństwa bo większość jego zasłaguje niejednokrotnie 
Ba nznanie, ale stanowczo potępić musimy takich jak nasz 
ks. proboszcz, który rocznicy 3 maja nie nznaje a z wolnej, 
niepodległej Polski z pewnością jest niezadowolony. Zaiste 
godne żyda, Ukraińca czy Niemca a nie ks. katolickiego- 
Polaka. /. Sułowice. 
Bochnia, Dnia i maja 1324 roku odbyło sią w Bochni 
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7) Domagają kg ul „ważó postów ny eb dchżyż ats 
rań, aby rz! dążył re względu na szaswią Scare dka pm 
niesienia cawurepxsa pziedaktónu puistwawyc, złem 
niżenia w Giężarzyii podatkowych. 

€) Domagajy wę od gałów budowy aby dałożyj 
wszelkich sił ; starań do rzowtywistęgo maprumnirzy 
reformy rolnej. $ 

9) Domagają się, by posłuwia tańumń pustarcz © 
o wprowadzanie przedstawicżąi kiowyth ido zauyis KHz: 
ku Państwowego i innych instyuwyj linarsywych a 6 a 
względu ua kemieczną otrwnę buda 1 rokem a 

10) Domagają się zmiesienia posady jeducga inspske 
tora szkolnego w pow. bochęńskim f jedasgo wuterynijzi, 

11) Domagają się rychłej dotyczącej ustawy o dn» 
bnych dzierzawicach. i 

12) Domagają się od rządu, aby nie szzędd plażę 
dzy na oświatę rolniczą. E 

18) Bomągają się krodytów dia rolnictwa. A 

14) Domagają się wnuiestenia o urwwy zaaduianś 
noweli w tym duchu, by mniejszości narahrwyj, którą tu 
wewnątrz państwa, jako teź na owako, szkodźiwy zrawa- 
dzi politykę, odmówić równouprawnienia. 

Okrzykiem na cześć Bzecypospońwj ludu polłakiega, 
P. S. L. i jego posłów z prezasem Witosa ną «mio tie 


R zgromadzenie, 
5 Jan Mata, vkoa 

~ Siedliska (p. Grybów). W Biedlisiczch mł Grytniw o> 
chodziła tutejsze gmina wraz me szkołą doks 8 mafa mro- 
wyście „Święto Narodowe“, Wcwiucym raśżrzm pobradky 
orkiestry miejscowej. Następne pochód na aabożantwe 
do kościoła. Po mey kwięwj powrót dziątwy wram Z bm 
dzicami i radnymi gminy ĝe szkoły, gdzie jałem x gesp: 
darzy wygłosił odozyt zewanym o Mantytwaj 8 Mxja. To 
czom nastąpiły śpiewy i dekłumacja W nuslzetę po ak» 
szporach w wypełnionej po brzegi mdi wkotwnj odsgrałx 
|młodzież szkołna i starsza, wyszkolona prux gwnjęgo kim 
rownika szkoiy, Jana Żmudęą, sake „lkusi Maf”, pod- 
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z całego powiatu zgromadzenie delegatów gminnych PSL. czas kłórej młodzi aktorzy: Sowa Bugenfjum, Wsiąg Fran- 
Salę Rady powiatowej zapełniono szczelnie. Sprawy polity- ciszek, Karol Motyka, Olszewski Eogurjusn Zasa i Hoty 
czne i gospodarcza referował poseł dr Władystaw Kiernik. | Tarsianki, Hola i Janina Bajorsbie i Aoueia Litnent były 
W czterogodzinnej dyskusji zabierali głos: Kaczmarczyk, po kilka razy oklaskiwani. 2 dochodu miuancgo 23,500.000 


Brożyna, Pieraik, Rudnik, Babicz, Mięsina, Kowalski, Brzę- 
kowski. Orzechowski, Stachnik, Sondel, Klimek, Kulma, 
Mazur, Siekierski, Matus i Nakielny. Uehwalono następujce 
rezolucje: 

1) Drowi Kiemikowi wyrażają serdeczną podziękę za 
godliwą i owiocną pracę poselską, oraz zupeie wotum 
zaufania. 

2) Prezesowi Witosowi hołd i życzenie „Szezęść Bo- 
že“ w dalszej pracy dla Ojczyzny i ludu. 

3) Pięinują z oburzeniem wiarołomnych posłów, któ- 
rzy rozbili większość polską i osłabiii siłę ludową. 

4) Wzywają lud powiatu bocheńskiego do solidarno- 
Éci i skupiania się pod wspólnyia sztandarem P. S. L. 
„Piast* i potępigją wszelkie wichrzenia, które osłabiają siię 
Bitronnictwa. 

5) Wyrażają oburzenie posłom soejalistyozmym Marko- 
wi i Bobrowskiemu, którzy podburzyli robotników polskich 
przeciw rządowi Witosa. i spowodowali krwawe zajścia na 
uliczch Krakowa w dniu 56 listopada 1923 roku. 

6) Domagają się bezwzglądnaj obrony rolnictwa przez 
otwarcie granic dla wywozu produktów rolniczych i obni- 


żenie ceł na zzgraniomo wyroby przemysłowe, niezbędne 


dla relniciwą, ——* 


marek polskich pruazaaczono: ua tóadnych w 2 mb 
ljony 500 tysięcy marek pdłskich, ua  kagiióą miajsąwy 
1 miljon, na Zakład sieróż w Grybowie 3 miłjesy, 11 miljo 
|nów na nzyrody i Libijotaką dla kdech, a 7 mitjonów 20% 
tysiecy przesyłamy równorwześnięe przakarcm ensmownel ro- 
| dakcji do łąskawego podratı: | miljon na Dam writ 
jkowy, 1 miljon na Skasti Narodowy, | mkku ca Dom aka 
demiceki 1 miljou na Dom imiona Wiusa i aelijun vx To» 
warzystwo Szkoły Ludowej i 2 æitjony da tawycu kalek, 
nie mogących pracować. 
Jun Żmuda, kier. szkoly, Siedhaka, Bdeva. 

Matysówka p. Rzeszów. Daia LI maja b, r. odbył 
sią w Matysówce wiec, w sali kaneclarji gmianej; zgroma: 
dhi się włościanie a okolicznych waj, a te a Matysówki, 
Zalesia, Słosiay, Chmie:aika i Kieinazowej w liczbie około 
500 osób. Dełegat P. S. L. „Tsast*, p. Jan KMitka, przod. 
stawił w zwięzdym i jasnym reieracie ogólne pelityezna 
położenia w państwie, w czczągólneóci aa poretenie Włos 
ściaństwa, jago rozbicie na drobne etrcaaictwa bansiłno, 
brak silnej organizacji, któraby «ę pozomiwatawiła inżym 
warstwom, i 

Po referacie wywiązała się rzeczawa dyskusja, w której 
zabierało głos po włościan. Włońcu u'>=«lona iednee 
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głośnie rezolneje i wybrano zarząd do miejscowej organi 
zącji stronnictwa, a mianowicie: Szczypek Marcin, jako 
przewodniczący, Niepsuj Władysław, zastępca przew., Płónka 
Jan, sekretarz, Lisowicz Franciszek, skarbnik. Rezolneje: 
1) Zebrani na wiecu włościanie w dniu 11 maja, z gminy 
Matysówki, Zalesia, Słociny, Chmielnika i Kielnarowej, wy- 
rażają pełne zaufanie P. S. L, „Piast“, w szcze- 
gólności prezesowi Witosowi, następnie wyrażają 
pogardę i potępienie” Piucie, Bryłowi, Pawłowskiemu 
i tow. i żądają złożenia mandatów. 

Uchwalono następnie szereg rezolucyj w sprawach 
gospodarczych, któremi zajmie się zarząd okrągowy P. S. L. 

Lisowicz Franciszek, członek miej. zarz. P. S. L. 

Lukawiec Górny, p. Rzeszów. Na wiecu, odbytym 
dnia 29 kwietnia 1924 r. w Lukawco Górnym, powiat 
Rzeszów, przemawiał dełagat P. S. L, „Piasta“ z Krakowa. 


Przedstawił on zebranym, w liczbie przeszło 200 
osób, ogólny pogląd na politykę w państwie, następnie 
najważniejsze ustawy, do których przeprowadzenia „przy- 
czynił się Klub Piastowców. 

Napiętnował też p. delegat osłabienie siły stronnictwa 
przez wystąpienie z Kluba „Piasta“ Dąbskiego i jego 
towarzyszy, orax Ploty, Bryła, Pawłowskiego i kilku innych. 

Wyłoniła się po jego przemówienin ożywiona dyskusja, 
w czasie której podnoszono zasłngi Kluba „Piasta“, oraz 
osobiste zasłngi prezesa Witosa, szczególnie na stanowisku 
premjera w r. 1920, w chwili największego niebezpieczeń- 
stwa Polski, 

Następnie założono Radę Ludową miejscową (wisjską), 
składającą się z zarząda i pięciu członków. 

W  reznltacie wiecu powzięto uchwały następujące: 
1) zredukować liczbę posłów; 2) przyznać większe prawa 
Prezydentowi Rzeczypospolitej Polskiej; 3) posłowie winni 
brać djety tylko za czas, kiedy biorą udział w obradach 
Sejmu; 4) Sejm winien uchwalić otwarcie granie na sprze- 
dał produktów rolnych; 5) otwarcie emigracji. 

Uchwalono wkońcu wyrazić wotum zaufania Klubowi 
„Piasta", a w szezególności prezesowi Witosowi, a wyrazy 
pogardy zdrajcy Plucie. Franciszek Holewa, sekr. zebrania, 
Andrzej Jałówka, przewodniczący Rady Ludowej P. S. L. 

Boguchwała, (pow. rzeszowski). Dnia 4 maja odbył 
się w naszej wai wiec, stronnictwa ludowego „Piast“, na 
który przybył p. pos. Jedynak, z okr. ropczyck, Wiec za- 
gail p. Drozd miejscowy obywatel, wybrano przewodniczą- 
cego i sekretarza. 

P. poseł w rzeczowym referacie przedstawił stosunki 
w Sejmie, powody połączenia się stron, „Piasta“ z prawicą, 
korzyści z tego połączenia, scharakteryzował w krótkości 
posła Plutę i wspomniał o stratach jakie wynikły z odszcze- 
pieństwa tego pana, wkońcu poruszył kilka aktualnych 
gpraw ebchodzących lud. W dyskneji zabierali głos między 
Innymi pp. Drozd i Domino z sąsiadniej wsi; obaj przed- 
stawiali potrzeby i niedole wsi, poruszając także stosunki 
i nędzę tutejszych robotników rolnych. Na wniosek jednego 
z uezestników wiecu, poddano pod głosowanie następujące 
rezolucje: 1) Zgromadzeni wyrażają cześć i zaufanie p. prez, 
stron, Witosowi. 2) Wyrażają pogardę pos. ziemi rzeszow 
pkiej, Plucie, potępiając jego rozbijaeką robotę. 3) Domagają 
mię, aby wszystkie na gruncie ludowym stojące stronnictwa 
nie rozbijały się, iecz szły razem, 4) „Domagają się otwarcia 
graio dla bydła i trzody chlewnej — — „dTap rewizji ceł, 
ta” Rożólucje prasa aklamńcję uchwajcgo.* 

Sebedowicz, 
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Burza z gradem. 

Straszna burza z gradem nawiedziła dnia 30 maja b. r. 
po połndniu wsie: Bolestraszyce, Żurawice, Małkowice, Dun- 
kowice, Hnatkowice, Zadąbrowie i część Drohojowa, pow: 
Przemyśl, wyrządzając szkody, jakiej nikt ze starych ludzi 
nie pamięta. 

Żyta doszczętnie połamane, źdźbła, czyli słomka jest 
rozstrzaskana na drobne cząstki, tak, że wszelkie Życie zas 
marło, tak na oziminie, jak i jarzynach — do tego stopnia 
że ani kosić niema co. 

Przechodząz w pół godziny po dokonanej katastrofie 
gradowej przez Żurawice i Małkowice, njrzałem straszny 
obraz zniszczenia — jednę dolinę śmierci wszelkiego życia 
zbóż i roślin. Grad wielkości gołęhich jaj potrzaskał, po- 
rozrywał, wbił w ziemię, a korzenie z ziemi powyrywał. 
Zaspy gradu pokryły ziemię, tak, że lato przemieniło się 
nagie w zimę, 

Spotka'em grupkami ludzi, oglądających ten straszny 
obraz zniszczenia swego mienia, swej całorocznej nadziei, 


która przy tak ciężkiem położeniu gospodarczem świeciła - 


nam, rolnikom, jako to lepsze jutro. Niestety, jedna chwila 
dokonała zniszczenia tego, co cały rok rolnik pielęgnował 
i taka rozpacz ogarnęła tych ludzi, że trudno opisać. Nawet 
widzowie płakali, cóż dopiero mieli robić biedni? Toteż 
darli sobie włosy z głowy, a słowa nikt z nich nis mógł 
przemówić, bo ciężki ból nie pozwolił, Cóż bowiem mamy 
robić, kiedy niema zboża na cbleb, nie będzie paszy dła 
bydła, na zimę niema czem obsiać zniszczonych pól. Każdy 
rolnik, chcąc wypełnić swój obowiązek obywatelski, wj* 
pełnił go, ostatnie ziarnko sprzedając i płacąc podatek. 

A czy rząd nasz również spełni swój obowiązek 
ojcowski względem nas, dzieci onywateli i wyrwie nas z tej 
nędzy, udzielając pomocy, by nasze bydło i my z głodu nie 
zginęli? 


Odpowiedzi Fsodakeji. 


Kita Stanisław: Jeżeli spór wisi w sądzie nieukończeny, 
to niema co wnosić nowej s argi, lecz prosić o podjęcie 
wiszącego sporu. — Marja Zioniowa, Stara wieś: Udziały 
pani nie przepadły, jeżeli pani je prawidłowo wypowiedziała 
i Towarzystwo dalej istnieje. Należy w sprawie wydobycia 
tych udziałów poradzić się naczelnika sądu. — Stały czy- 
tel ik „Piasta“, Mery, Francja: Umowa w której podano 
fals ; sywą cenę kupna na szkodę skarba państwa, jest nie 
ważna i możaa ją obalić. Trzepa się z tem udać do adw% 
katı. Pieniądze otrzymaliśmy. — Piotr Myjkowski, Lichwin: 
Mogiibyśmy sprawę zbadać, gdyby była w którym nrzędzie 
w Krakowie, jako w siedzibie „Piasta“, natomiast do Ta- 
chowa redaktor jechać nie może. — St. Musiał, Bagienica: 
S:oro jnż ktoś ma sklep tytoniowy nadany, to mu go jaś 
odebrać nie można, choćby on robił drngiamn konkurencję, 
chybaby dopuszczał się nadużyć i na tem został przyłapany. — 
Józef Cholewa, Świątniki Górne: Na karakony najlepszym 
środkiem jest tak zwana „zieleń szweinfurtska*, Jest to 
proszek trncizna, który sypio się wzdłuż ściany, a po zasypa- 
niu w izbie się nie Spi. Nazajutrz można izbę wymieść, kala= 
konów nie będzie. Zmiotki musi się spalić, — Kocoń Józef, 
Wiercany: Nowa ustawa przedłńżająca drobne dzierżawy, 
nie została jeszcze uchwaloną. Należy Bię bronić tem, ża 
wypowiedzenie jest wedle ustawy niedopuszczalne, a pan bes 


wypowiedzenia ustąpi, jeżeli ustawy przedłażającej i nie bas 


dzie, — Jan Mąt la ak, Tezehinią: W roka 1920, 20 kwietnia 
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frank szwajcarski kosztował 35 marek pol., cena miljonó- 
wek w złotych będzie wkrótce urzędownie ogłoszona. — 
Włościanin, Wielkopolska: Po ustalenia się naszej waluty 
nie zaraz Kasy będą udzielać pożyczek. Muszą pierwej de 
Kas tych napłynąć pieniądze, a składających jeszcze niema, 
rzyrzeczenie zapisu nie ma prawnego znaczenia. Żona zmar- 
łego nic z tego przyrzeczenia nia skorzysta, chybaby przy- 
Tzezający chciał słowa dotrzymać. — Wł, Kaczmarczyk, 
Miechów: Od nadmiernych opłat skarbowych służy odwoła- 
nie, która wnieść należy do tej władzy, która opłaty wy- 
mierzyła, Termin jest 14-dniowy od doręczenia wezwania 
płatniczego. Żadna uboczne starania tutaj nie pomogą. Można 
jednak uzyskać pewne ulgi przez rozłożenie opłaty na raty, 
ale i o to trzeba pisemnie prosić i podać powody uzasadnia: 
ące taką prośbę, — Wł. Kijowski, Besko: Wojskowych 
Szkół chemicznych w Polsze niema. W Krakowie jest szkoła 
przemysłowa z wydziałem chemicznym, ale tutaj utrzymanie 
jest droższe niż w prowincjonalnom gimnazjum. — Jan 
Baca, Bartoszówka: Ponawiamy prośbę do pana i do 
Wszystkich czytelników „Piastą* aby się do redakcji w spra- 
Wach procesowych toczących się jnż w sądzie nie adawali. 
Redakcja nie może na podstawie jednostronnego opisu sprawy 
duć dobrej rady, a nienależycie i jednostroanie poinformo: 
wana może dać niesłaszną poradę, która mogłaby proszą- 
cego narazić na najgorsze skutki. Porad prawnych w spra-- 
wach sądowych udzielają naczelnicy sądów. — Ł. D, Po- 
tok złoty: Stadnię dla potreeb prywatnych masi sobie każdy 
swoim wykopać kosztem, Tylko w tych wypadkach, gdy 
Btudnią ma służyć użyteczności publicznej, mogą przyczynić 
się do jej budowy interesowane gminy, lub powiat, a po- 
niekąd i Dyrokcja Ubezpieczeń. — Rawski Wojciech: Bo- 
rówki suszone knpi chętnie każda apteka i zajłuci dobrą 
cenę, — Czytelnik, W. S.: Pieniądze nadeszły, książeczkę 
wysłano. Co do gruntu, to jeżełi przy ugodzie odrazu na- 
stąpiło oddanie gruntu w posiadanie i pan grunt ten używa, 
to umowa musi być dotrzymana i trzeba od matki żądać, 
by ta w sądzie podpisała, dla przeprowadzenia zapisu przez 
hipotekę, Łodziak Kazimierz, Synowódzko: Jeżeli majątek 
pana wartał 1 lipca w gruncie i budynkach więcej niż 
40,000.000 mkp. a w S»rzętach więcej niż 60,000.000 mkp., 
to pan jest obowiązsny płacić podatek majątkowy, Przed 
kilku miesiącami była w „Piaście* tabela, ile się płaci po- 
datkn od wartości majątku, jak się majątek szacują. Dzień 
3 maja jest świętem państwowem, takiem samem jak każda 
niedziela, dlatego w dnin tym nie pracuje się bez wzgiędu 
na narodowość. — R. J. Budy. Łańcuckie; Władze amery- 
kańskie nie przyjmują do swego wojska, które zresztą jest 
bardzo nieliczne, nikogo prócz swych obywateli. — Panek 
Jan, Chmielów: Sprawę przesłaliśmy Klubowi P, 8. L. 
„Piast“ do poparcia, Bez tego podanie nie będzie przychył- 
nie załatwione, skoro już raz była odmowa, Należytość za 
stemple leży w administracji do dyspozycji pana. — Pre- 
numoratur „Piasta“ B.: O koncesję na wyszynk napojów 
aikoholowych wnosi się podanie do województwa przez sta: 
rostwo. Do podania należy dołączyć dowód obywatelstwa 
polskiego, świadectwo moralności, przychylną opinję gminy, 
w której gospoda ma być otwartą, Oo do losów zagra- 
nicznych, to informacji udzielają za opłatą biura informa- 
cyjne, W Krakowie ma takie biuro Jakób Eibenschii:z, Ry- 


' Bek gł, W wyjaśnienia lekarskie wdawać się nie możemy; 


rzecz przez pana poruszona nie da się wyjaśnić w odpowie- 
dziach redakcyjnych*. — M. P., Garbek: Z prosbą o pizy- 
ijęcie de policji państwowej, najlepiej zwrócić się wprost 
ido min, spraw. wewn, w Warszawie. ul, Nowy Świat Nr 69. 


Przy dołączeniu odpisów dokumentów t. j. świadectwa uro. 
dzin i chrztu, obywatelstwa polskiego i służby. wojskowej, 
a w podaniu trzeba opisać dotychczasowy przebieg żyęia. — 
Adam Para, lóżwiny: O drzewie dowie się pany pisząc do 
inż. Milana w Grybowie, o hodo®li drobin i książkach w tej 
materji da panu dobrą informację Małopolskie Tow. Rolni 


«ze, Kraków, Plac Szczepański 8. -— Stanclik Stanisław, 


Wilamowice: O wykaz książek szkolnych należy zwrócić 
się wprost do księgarni Grebethnera albo Czerneckiego lub 
Krzyżanowskiego w Krakowie, Rynek gł — Władysław 
ójlowicz, Gizowa: Wiadomości udzieli panu cukrownia 
Chodorów lub Przeworsk. — Olma Franciszek, Kozy: 
Z dzierżawy do 6 morgów nie może was właściciel usunąć, 
Wprawdzie ustawa o ochronie drobuych dzierżawców koń: 
czy sią w tym roku ale będzie niewątpliwie z pewnemi 
zmianami przedłużona. Dlatego nie należy z dzierżawy usto" 
pować, ani na inny grunt, zwiasacza gorszy, się dać prze: 
nieść — Mikoś Kazim, Goicowa: Sprawę przesłaliśmy 
Klubowi posłów piastowych, do odpowiedniego przedstawie: 
nia jej rządowi, — Franc. Slmak, Wąsosz: Trzeba naj. 
pierw w Sądzie okręgowym cywilnym przeprowadzić uzna- 
nie brata za zmarłego. Potem w Sądzie ptwiatowym musi 
być przeprowadzone postępowanie spadkowe po bracie i mysi 
być dekret dziedzictwa na żonę j»ko siostrę i spadedbiŚr. 
czynię, dopiero wtedy można będzie ze skutkiem zarządad 
kwoty 600 koron, oczywiście w dzisiejszej wartości tych 
pieniędzy, — Bajorek Stan, Mikulice: Sprawę przesła- 
liśmy p. posłowi Kiernikowi, dla przyspieszenia jej w min, 
spraw. wewn. — W, M.: Niestety i my nie możemy panu 
wskazać drogi do posady, bo jej nie znamy. Do policji ze 
względu na wiek pana już nie przyjmą. — J. M, Złotniki: 
Trzeba czekać powołauia, — Jastrzębska Józ., Stryj: Roz- 
porządzenie waleryzacyjne z dokładnen objaśnieniem było 
wydrukowanem w Nr. 22 „Piasta“. 


W fedności chłopskiej siła 
Piast — to jedyne stronnictwo chłopskiel 


= 


Za ogłoszsmia redakcja nie odsowiada. 


INSTYTUT WETERYNARII 
KRAKOW, UL. CZYSTA 16 


sprzeda najwięcej dającemu nawóz od około 50 koni na 
czas do dnia 31 grudnia 1924 r. Zgłoszenia wraz z 100/, 
wadjum oferowanej ceny należy złożyć do godziny 12-tej 
dnia 10 b. m, w adminietracji Instytutu. 406 1 a 
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{ 
Białystok, ulica Lipowa bh. 28 
poleca swoje wyroby: sukna na damskie i męskie 
ubrunia, płaszcze, również koidry pluszowe i wełniane. 
Uwaga? Cenniki. próbki wysyła się na żądanie darmo. 
Firma dostarczyła na zamówienie pani prezydentowej 
Wojciechowskiej 100 kołder dla zakt. sierót w Warszawie 
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Specjalne udogodnienia w warunkach spłaty. 
Baczncść 


"pgg Zracia Polacy! "ER 


Niech każdy popiers hasło „Swój da swego“ i wszyst- 
kia towary kupuje tylko gwarantowanej dobraci w f rmie 
charekciiańskiej M. Rzeźnik, Łódź, ul. Krucza L. 24, gdzie 
jw seaach fabrycznych, ze starych zapasów, każdy tanio 
Í febry towar otrzyma. Każdy kupujac u chrześcian prze- 
, się, iż żydowska tandeta nie nie warta, chociaż może 
Jik éatad codziennie wysyłany przeszło 100 paczek 
y jest zadowolony. Żądajcie pisemnie za zaliczką pocz- 
s płaci się pb otrzymaniu towaru. 14 sztuk resztek tylko 
' 22 gr, a mianowicie 3 meiry na mocse ubranie 
3 lab 4 m na ubranie damskie, 3 m na koszulę, 
d ktk najlepszych chusteczek, 1 para pończoch, 1 para 
itarpetok, 1 chustka letnia iub ciepła wełniana, 2 szpulki 
ama, Wszystko razem tylko 22 zł 22 gr., na które kazdego 
„%6 zapłacić, ten Bam zaś komplet, lecz towary gatunku 
Bispszego kamgarnowe, w tem na ubranie męskie czysta 
(ama za 14 sztuczek 77 złotych 77 gr., za komplet i dobroć 
ararantuję. Komplety podszewki pod ubrania męskio 
Í élotych 80 gr. za cały komplet podszewki, prócz tego po- 
iæamy Maringo kamgnrn lub sukno czarne i kolory wedle ży- 
«mania po 13 złotych 45 gr. metr; sukno nadaje się też na 
sutanny dla księży. Kort na codzienne ubraria męskie po 
6 złotych metr, cajgi podwójne. po 2 złote 78 groszy metr, 
płótna biała i kolorowe od 94 groszy do 1 zł. 44 gr. za 
etr, płótno na pościel i wsypy po 1 zł. 33 gr. metr. 
sJhnstki letnie pa 1 zł 10 gr. sztuka, oraz wszelkie ga- 
nki towarów po cenach najtańszych, na które wysyłamy 
senniki darmo. À 
Uwaga: Tym, co nadeślą całą należytość za towar 
góry, dodajemy darmo 6 sztuk chusteszełc. Towary wysyłamy 
fa zaliczką pocztową. O zadatki prosimy. 367 3 8 
Wszelką korespondencję prosimy adresować: ~ 
Fajtańsza, Chrześcijańska sprzedaż manuiaktury 


M. RZEŹNIK, ŁODŹ, 
aca Krucza L. 24. — Skrzynka pocziewa Nr 34, 
Konto P. K. O. Nr 62.03. Zagrauicę wysyłamy też 
nadesłaniu pieniędzy w liscie. Czytelnikom tego pisma 
gajemy 1 śliczną książkę darmo przy zamówieniu, 


Sanatorium 


i zakład wodolecanieczy Dra Kupczyka, Kraków, ulica 
Szujskiego L, 11. — Ohoroby nerwów, serca, żołądka 
i jelit, reumatyzm, cukrzyca. 354 5 5 


. Jam Rędzimiak, ur. w 1893 r., syn Mikołaja, w Gwo- 
$dziance, unieważnia zgubioną książeczkę wojskową, wydaną 
przez P. K., U. w Sanoku, 334 
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i na wycieczkach nie powinno nigdzie zabraknąć 
zmalromitych t zdrowych wódek i likierów fabryki = 


MOWY, PRĘDNIE CZERWONY 
za rogatką Warszawską | drugą rzeką. 


Ceny fabryczne, konkurercyjne. — Sprzedaż odbywa sią w celach reklamowych. 
Dla Kółek rolniczych, kooperatyw, odsprzedających znaczny rabat. 


Zamówienia mskutecznią sią odwrotną pocztą od 5 litrów wzwyż, za nadesłaniem 10% zaliczki, reszta za 
pobraniem pocztowem. Cenniki na żądanie. 
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— Teicfon Nr 3510. 


Sprzedaż od jednego litra wzwyż 
zaa adres! 


402 


Poznaj siebie! 
Kim jesteś? Kim być możesz? 


Charakter, zdolności, przeznaczenie. Jeżeli Ci brak euercji, 
równowagi, jeżeli nie wiesz jak żyć, postępować, aby zwy- 
cięsko przeciwstawić się losowi, zwróć się do p. Szyliera* 
Szkolnika, znawey dusz, autora prac naukowych. Nadeślij 
charakter pisma swojego, lub zainteresowanej osoby, napisz 
rok, miesiąc urodzenia, kawaler, żonaty, wdowiec, ile osób 
najbliższej rodziny, na tych danych otrzymasz listem pole- 
conym naukową, szczegółową analizę charakteru, określenie 
waźniejszych zdarzeń życiowych, odpewiedzi na szczerze 
zadane pytania, również hereskop, ułożony przez słynne 
medjum, Miss Evigny. Analizę -horoskop wysyła się po 
otrzymaniu 3 złotych. Jeżeli wziąć pod uwagę, że wykona- 
nie analizy wymaga poważnej umysłowej pracy, koszta 
ogłeszeń, pocztowe i t. p., wyżej oznaczona suma nie jest 
zbyt wysoką, Osobiście przyjmuje od godz. 12—7 po poł. 
Doświadczenia naukowe p. Szyllera-Szkoluika, zaszczycona 
chwalebnemi protokółami naukowych Towarzystw Warszuwy, 
świadectwami najwybitniejszych powag Świata lekarskiego 
i odezwami prasy. Książki nadzwyczaj ciekawej treści 
naukowo : pouczającej. — Katalog ilustrowany darmo’. 

Na przesyłkę dołączyć znaczek pocztowy. 37022 


Adres: Warszawa, Psycha-grafateg Szyller-Szkolnik 
ul. Piękna L. 25, pekój Nr 14, telefon 506-09. 


recznie kute 


powszeshnie znane ze swej dobroci 
A. SE -e wał 


z angielskiej stali 


w dług. 60 85 90 100 110 120 
za 1 szt. 650  "— 750 8:56 9350 1050 zł 
dostarcza odwrotnie pocztą za zaliczeniem. 

Przy odbiorze 1 tuzina daję 1 kosę gratis. 


F. ADAMCZAK, POZNAŃ, Wały Królowej Jadwigi h, 


393 25 


Potrzeba zaraz 4—5 dziewcząt dc robót sezonowych 
w parku, Wiadomość: Płaszów, XXI, dwór. 398 
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Ñ wysyła za nadesłaniem 30 gr. |20000000000000000000000000000 2600000008 
l j interesujący cennik zegarków, Gotowe ubrazia mąszie i d: złocięce, d 
| A a, £ mai ir trwałości, własnej fabry- pi 
: ws 
| - raków, ul. Szewska 13). nego zapotrzebowania. kacji, sprzedaje po - zalżónych 3 
53 „SZATNIA 
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Potrzebny uczeń w wieku 14—15 lat do handlu RZESZÓW, ULICA SOBIESKIEG6 L. 1. 3 
towarów kolonjalnych i delikatesów Wojciech Olszowski, Wielki wybór różnych materyj. 389 22, 
Kraków, Mały Rynek. 3573 8 
DM aj 
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f zpdy ona 
raBszynową , licówkę1Czir. 
15.000.000 SZTUK | pity KA 


$ ladalną esencję we | 


poręczoną 80'/, 


(7 oryginalne 
syryjskie 


sprzedaje odsprzedawcom w demjonach 5 do 69 kg., 
jakoteż w oryginalnych flaszkach od 100 do 500 gra- 
mów firma: 881 385 


Przemysł esencji octowej KWAS“ 
$ Kraków XXII, Kalwaryjska 66. Telef. 2258. ` 3 
60003000000060060000000600006030003603090 


SIERPY m. awiekkie I piedeńrkie 

OSEŁKI fiske „Krokodył” 

E pierścienie do kos, 
miotki i babki 


Dr FRANCISZEK BARBEL 


adwokat i współpracownik »Piastac prowadzi kaucelarją 
adwokacką wspólnie t; 


z adw. Dr BOLESŁAWEM ROZMARYNOWICZEM 
W KRAKOWIE, MAŁY RYNEK L. 1, I PIĘTRO. 
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LA 


publiczności korzystania z naszych kredytów, postanowiliśmy wysyłać nasze towary zamiejscowym 
klientom na kredyt trzymiesięczny.” Cennik naszych towarów niżej podajemy. Posiadając na. 
składzie ogromne zapasy towarów, jesteśmy w stanie sprzedawać je po cęnach najtańszych i na 
warnnkach najdogodniejszych. 

MATERJAŁY UBRANIOWE MĘSKIE: 


Materiał „Angle! nadzwyczaj trwały w noszenia, w krateczki, albo w delikatny deseń. Cena za 3 metry 
na cała ubranie męskie 15, 25, 35 i 40 złotych. 
Mizteriał „Boston“, czarny granat lub marengo. Cena za metr 6 złotych. 
Materjal „Chanłecłair:, jasny, na nbrania wiosenne, szary lub bronzowy. Cena za metr 10 złotyche 
„ddstDzyć w najlepszych gatunkach, ozarne i granatowe, na garuitury męskie i damskie kostjamye 
> Cena za metr 13 i 18 ałotych. Sa 
Materjały spodniswe mocne i łudne, gładkie albo w białe KOŁDRY I KAPY: 
E NA à E ya iy f ` “ k p i 
E JENNA A E 1 Boje Kołiry bajowe ciepła i lekkie, w iadna dosenie ciemne lab 
AZ 5 Ę ć 3 
a F EŃ A i jasne, za sztukę 6 i 7 zł 
Susz w prążki, we wszelkich kolorach, na ubrania sportowe gozdry bajowe dziecięce, za sztukę 3 i 3:60 ml. 
i spodnie, nadzwyczaj mocny i ładny, Cena za metr 5 i > Eoce plnszowe miękie, o pokładzie czystej wełny, gładkie lub 
$9 każdego ntrania mesiieygo pos adamy na składzie pełne de:en owe, za sztukę 7, 8, 10 i 12 sł, 


komplety podszewki pod cały garnitur, ze wszystkiemi; gp, j E i 3 j 
A?datkami, Cena za komplet gat. A 9 złotych, gat B 10 Kapy Powe na łóżka i stosownie do nich obrusy, za sztuką 


tiotych, gat. © 13 złotych, H . A =" 
PT. ARES Ry A Voiska- | Hapy watowe kryte piękną Batyną, na dobrej wazie białej 
Materjały wcjszowc specjulnia na mundury dla pp. Wojsko nodszówka iiocho, jasna, (GRA ra sztukę 20 Zł, 


wych wysyłamy po cenie za metr b, 7 i 9 złotych. s HY ati s s s j 
Demi na paita i plaszcze, gładki, w dobrym gatanku lub jasay, Ez Mt LI ch z frandzią, czysto wełniane | 


po lewej stronie w kratk;. Ceua za metr 6, 8i !0 z'otych. 7 ; , 
snkno uczniowskie na ubrania i mundury uczniowskie, kolora Chustki letnie w ładne kraty lub gładkie, za sztukę 7, 8 i 9 zł. 


zieionegu, czacnego lub granatowego. Cosa za metr 4 i 6 zł. n 

aGajg na ubrania „robocze i dziecięce, nadzwyczaj trwały ma- MATERIAŁY DAMSKIE: 
terjał podwójnej szerokości, w aujlepszym gatunka. Cena za | $zewioty podwójnej szerokości, wo wszystkich najmodniejszych 
metr 4 i 6 złotych, pojelynczej szerokości 2 4% ziote kolorach, na suknie i kostjamy. Cena za metr 8 i 8:50 zł. ' 


DZIAŁ PŁÓCIEN d TOWARÓW BIAŁYCH: Boston kostjamowy, czarny, granatowy lub szary, w desenio. 


s R A -n eia i Cena za metr 7, 9 i 10 zł, ; 
pd. ri 1 + w szerokości, na bieliznę Cena za metr Jedwab „Liberti“ na suknie i blnzki, połyskiiwy i delikatny, 
à i 


3 A ? j iejszy i kolorach. Cena za motr 4 i 4'50 zł, 
Sataka płótna 17 meirów 2040, 2550 i 3060 zł. ND EAS pinya ALB 
DHATTJ z wieje AA) i af, nadzwyczaj AD e ei TM e rr poggzewki dog 
mocny. Cena za metr 1-20, 1'50 1 t-80 zł, nen e 5 EE e 
*łócienka na guiienki, fartnszki dziecięce, w desenie i kolory Try AW KÓW, r pęd BAZ SES 
trwałe, nie 5laknące w praniu, Coua za metr Li 1-25 zł J ; , y J J p 


A TEN i + JA: ~ ności jedwab, bardzo Bzsroki (na suknię potrzeba 1/3 do 2 
a w rosnie a w najmodniejsza desenie i pasy, Cena KOROHE Conana aa aB zl. | 


Burówka na pościel. Cena za metr 1 złoty. | 

Flnne.e francuskie na blazki, saknie i szlafroki, Cana za WARUNKI WYSYŁKI TOWARÓW NA KREDYT: 
metr 05 gr. i 126 uł. 1) Każdy czytelnik tego pisma, który przyśle nam zamówienie 

piótno „Tyk“ gęste, nie przepuszczające pierza, czerwono, wiz ŻA ASO wyciętem z niniejszego ogłoszenia, 
„gładkie, Cena za metr 1'20 i L 50 zł. r ma prawo na otrzymanie towaru na kredyt. 

Plötno na posewy, kolorowe, w kraty wj deseń, wo wszelkich | o) zamówienia nie maże wynosić mniej niż 120 złotych. Przy ` 
żądanych odcienia:h. Cena za metr 1-20 i 160 zł. odebranin towaru z poczty płaci zamawiający tylko 3/, część 


rzesciewadła normalnej szerokości, długości 2 metry, za sziakę zamówienia, resztę zaś po upływie 8:ch miesięcy od dnit | 
BAC i P60 zt M > ; zamówienia. Ej 

Obrusy białe ua 6 osób, w białe kwiaty lub dezenie, za sztukę 7 = 8) Bez ryzyka. Jeżeli się towar nie svodoba, przyjmnjeny z pū 

qęvznizi waflowe lub gładkie, normalnej szerokości, za sztukę wrotem i zwracamy zapłacone pieniądzo wraz ze zobowiązaniem 


ZM 220, Zl 


SZIAŁ BIELIZNY GOTOWEJ: l 
acszule męskie d:iexne, z.”irowe, z 2-mwa koinierzykami, desenie | ` ZOBOWIĄZANIE. i 
Enney Amina 4 Niniejszem zamawiam w firmie „EKSPORT POLSKI: 
oae robocz> » sport+we, uszyte wras z kołnierzykami, w Warszawie, ul. Dzielna L. 25, towarów na ogóiną 
z bard'o trwalego ztia. Cena za sztukę 3'50 i 4 zł, samę ie MOR "Z. Sal gr. 1/ą. część tej samy zapłacę 
srlessay mgskie no 350 zł, za parę. : ; przy odbiorze paczki, resztę zaś obowiązany jestem za» 
„wł mk na Di a białego płótna, dobrze skrojone, za płacić po upływie trzech miesięcy od Juna dzisiojszego, 
sztukę 3:00) 1 zt. 7 NB 
Zoszuł3 damskie 'iccienne i batystowo, haftowane, za Bztukę I Z poważaniem | 
` CEE E a M me «a m a ...... M AE22 a AE Nowin  SEPECSC OMR 
hustcczki do nosa raęslio i damskie, płócienno lab batystowa, | e RAR Giwi „EPE e T 1924 | 
Cima ze tuzin 8, 350, 415 zł. j A "4 


akcyetwWi I pończschy wigoniowe i jedvabna. Cena za pół „AR =" 
tunnaa Ó, 7, 9 ż 20 żł, . (Wyciąć i przysłać wraz z zamówieniem), avi 


DOM rza 3 p“! WARSZAWA 
fFOWAROÓWY gękwi DZIELBIA 25 


== Wydawca. Ludowe lowarzystwe Wydawnicze, Odpowiedzialny redaktor: Józei Rączkowski! . e 


Duienkamy Drukarni Literackiej w Krakowie, piica Jazieliońska D, 10, pod zarządem D Ka (= 7 


Zamówienia prosimy adrezować: 


Celem jak największego rozpowszechniania naszych wyrobów I dawania możności szerokiej, | 
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